
jSt. 490. y.'#' Kraków, Wtorek 28 Września 1915. R o k  X X X I V .
.Nowa Reforma" wychodzi dw a razy dziennie.

NstBor p • I »  n n 7 wyehodń oodmteomio % yyjątBwa pgaisdsfattńw t w  -P°^ ^ Mn| ’
mnnsr pope l ndni owy  eedłieimie * wjjątkiea nraazisi i aw»ątwwyaŁ

i ? p e n s m e ^ a t a  w y n o a l i

W rafejscn..........................   •
W AoBtTo-Węsrsech:

■ jednoroBowi} prresyłtał poo*t 
« dwuraiową - ■ ~

f f  Pmaatwie Niemkckiain . . .
W innych pańłtvnch . . . .
Trenwtufrate i ogłoszenia (ineer&ty) upraaia sią nadsyłać wprost do A d m io ła tr a c r l

„N. Reformy* w Krefeowis. ^
Redakcyai cl. JagioUodsha 10. Admintetraeyat ol» kw. Anny X 

Telefon Redalicyi 43. Adminifitracyl Nr 241. I>iu rozmów samiericnw^rt.
.Nr rach. poczt Kasy osicradL 857.484. '  ł 3 / z *

Rękopisów nadsyłanych Redałceya nie zwraca.
W e  L w o w ie  sprzedaż nnmerów po 12 hl.: w Binrze daennikdw S. Sohotawatd«<M  

ulioo Jagiellońska 3 i w B iur**  P l o h n a ,  niwa Eorefo Iradwka 8t
Cena numeru 10 hal., z przesyłką pocztową 12 hal.

■ J  .V*

rtH28»l iM ronUi Im M i I lU f iil ll
24 koron 19 k n ee 9 koron 8 kosony

38 . «  . « . 9 kar. 78 h.
S8 „ " »  . 9 kra. 60 k. 3 ■ » .38 „ 1* . 9 henra J  ,
48 „ »  , »3 , 4 _

NOWA

W TDJUffZB P O B A N N B

P p e n a m e e a t q  p w i y j m u j ą t
w n i e j M o w ą i  AdBdnir*— ~  „Nowej Reformy i wszystki* owędy pocitowe; m lcj.*e< 
w ą t  Administracja „Nowej Reformy*. — Główna trafika w Rynku. — Agencya J. Hopoaaa 
I A. Salomonowej, n i Szczepańska 9; K aw  dzienników X. Hnpozjoa, nL Jagiellońska 7;

i  Trafika w Snkiennicach.
Zamiejscową prenumerat*} i ogłoszenia (inseraty) przyjmują: We Lwowie Bista 
dzienników: K. Bnefcstab, nL Karoia Lndwika 81, 3. Sokołowski, ni. Jagiellońska 3. —■ 
W J ar osia win A. Amster. — W Tarnowie Ń. Rockach. — W Wiedniu Herman 
Gołdsehmied (sprzedaż oddzielnych nnmerów), I. Wollzeile 6. — M Dok es NaoUfolget, 
Eaasenstein A Vogier (także w Hamburgu, Frankfurcie n. SI., Berlinie, Łipskn, Bazylei 
i Wrooławru). — R. llosae (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — 
H. Schalek (Wollzeile). — W Paryżu Sodetó Mntnelle de Publicitś A  L o re tte , directeor, 

-- 61 Roe Rougemont.
O g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmuje Administracya „Nowej Reforuy” za opłatą od miejsca 
wiersza drobnem pismem (petit) zz pierwszy raz 24 h.,  za każdy następny raz 18 h. — 
N a d e s ła n o  po 80 h, od wiersza. — G ło sy  p u b lic z n e  po 2 kor. od wiersza. Układ 
tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 h. -  Z a łą c z n ik i  do „Nowej Re­
formy* (prospekty, cyrknlarze, ogłoszenia i t  p.) przyjmuje tię za cenę 2 kor. o i 100 ega 

dla zamiejeoowyeh, a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów.

Jesienne przesilenie.
\  ... . K r a k ó w ,  28 września.
c J  siJ* ^rw ay y  slupek w manometrze woi- 

y skoczył nagle o  kilkanaście kresek w górę

Ł ń -f y,“ Y T ’2*" te?»zatoczyła furya wojny, wre walka, której 
dzinę* 1 e Wzrastają z godziny na go-

0 d trzech tygodni trw a ofenzywa generała 
Iwanowa. Odsłania ona, nowy plan wojenny, po­
w zięty  pod dowództwem nominalnom samego 
jcara. Na północ od bagien poleskich Rosyanie 
Jbronią się tylko. Na południu atakują. W  ob­
szarze twierdz wołyńskich, Podola i Kijowa, 
ich siły zbrojne zostały stosunkowo najhardziej 
.oszczędzone przez ten niszczący powiew ofen­
sy w y  sprzymierzonych, k tó ry  zaczął dąć w  ma­
ju. W ojska te  s ta ły  na boku i nie rozwijały ża 
dnej wyraźniejszej czynności naw et w ów -Ł*  
.kiedy Kosyame oddawali jednę twierdzo no 
drugiej w Królestwie i na Litwie. P o S - S  
■więc pewien zapas niczii'/vto; ; J  osiadają 
amunicyi. Tym zamkom Z  J ■ cze energii i 
ze zmiónnem szczęściem P ~ C-'Je- leraz Iwanow

■miast no«io,ił i - . -  Iwanow nató-
ig'o skrócenia . v01z^ sCi wynikające ze znaczne-
nek na Łvm nń f-°i ontu- w  ten sposób stosu- 
rzvść *1 deuiku przesunął się na  jego ko-
e S p R a t S n y . 1' "  ż y w n i e

■wi-.f^r^'116! f;k !'zy<110 ciśnie skutecznie na 
i lł0)UonK,we rosyjskie czyni pewno po- 

 ̂ .! J ku zachodowi. Je s t to typowy przykład 
te m " -• " ^ ^ ^ '^ “ .^ 'a le g ic z n e j, ' polegającej na 
j ) ,  : . r/(!. dokoła jakiejś osi przeciwległe skrzy­
wi coT • zw arlych ze sobą armij posuwają się 

, Jak skrzydła w iatraka w dwóch prze­
p y c h  kierunkach.
w a n i^ Ł1S1C'^ 7‘y('h warunkach rosyjskich „rolo- 
źadn V 0 nie rokujo dowództwu rosyjskiemu 
wrl •■>•?• • 5zczeffńlnych powodzeń. Zdolność
rennlCI^ -S*̂  Południowego skrzydła w głąb te- 
ffraninI('JCnii0fft) ku zachodowi, jest z góry o- 
niocia s” ?1, ktom bardzo dalekiego jńż po^su- 
.gdzie o  ̂ W0'ksk sprzymierzonych- na północy, 
Wi k o — one ważną linię roszą do v/ą 
n a d T  1 łżaranowicze, posunęły _ się aż

.. 0'OzjTię, przedewszysbkieni zaś “stoją w 
J rzedp°lach Uygi i Pynoburga, są więc w prze­
dedniu opanowania tak  potężnej baryery, jak 
Dźwina. W szystko to musieliby Rosyanie w zu­
pełności .odrobić, aby mogli zacząć myśleć o 
stratogieznem wyzyskaniu swoich postępów w  
obszarze .twierdz wołyńskich.

To też of on żywa Iwanowa, ofc-ok dążności do 
zyskania na czasie i zaoszczędzenia terenu, ma 
także m d  oczny pohtyc.zmo-wcrraętrzny cel. —
istwem 0 ' ^ ' t  •V' Zatal°  z i apołeczeń-
niei f Cl 30  .mfcaTl?u świadczą najlc-
W-iecnn" • -Vł °i -U nws^ e,wakich zjazdów: mi-ej- 
>vrdto \ v  f 111 w »0/ vv dniach ostatnich odńy- 
•7 .  1- g ro s ie  takiego zatargu, w którym  chto- 
\  ^ '°  P10'bQ itily, rządowi musi szczególniej Yule- 
,^ec n a  po,d reperowani u, swego au to ry te tu  miłir 
i arbego. Do tego zaś potrzebuje zwycięstw za 
wszelką cenę. 'Wiemy z relacyj urzędowych, że 
luauow  rzeczywiście ni© skąpi krwi swoich 
żołnierzy, kiedy chodzi mu o  -możność donie­
sienia, że zajął jakąś tam wieś wołyńską.

Zapow iadana n a  zachodzie od daw na już i 
Juewątpliwie przez dowództwo niemieckie ocze­
kiw ana ofenzywa francusko-angielska, rozpo- 
tczęła się przt <d dwoma dniami od razu na bar­
dzo w ielką .skalo i z ogromną energią. Relacyta

endecka przyznaje- o co-fnięeiu dwóch dy.wi- 
fU  swioich na  tylne pozycye. Je s t to  Ju-ewąd 
,'Pbwie 'sukces w ojsk angielsko-francuskidi, 'ale 
■sukces -o charakterze wybitnie lokalnym. Nie u-

KAZiMiERZ TETMAJER.

W A T  E  M L © © .

I-ega żadnej wątpHwości, ż© niemiecki© lisi© 
obronne na  zaolio-dzie są  wybudowanie tak, że 
przełamanie Ich, rozdarcie i- zwinięcie talkie, alby 
tonowano atakującym  drogę'aż w głąb Belgiii, czy 
naw et nad Ren, jest najzupełniej -wykluczone. 
Niemcy- przestaliby być sobą, gdyby, mając 
ty-le wolnego- czasu do rozporaądzonia, nie byli 
się na całej tej linii należycie um-ocnili. Dlatego 
m ożna z góry przyjąć, że rozpoczęta n a  -zacho- 
dzie^ ofenzywa podziel prędzej czy później lo® 
swoich nienmilej' iszumnie zapoiwiadanycli po­
przedniczek, t. j. złamie się, pozostawiając jako 
jedyny ślad po sobie nowe kurhany i w ygiętą 
tu Dowdzie linię lObrónną niemiecką.

Wiele jednak  przemawi-a za temi, że ofenizy- 
wa ta  będzie już ostatnią próbą odebrania 
Niemcom zdobytych terytoryów  frontowym a- 
balciem. Ponieważ zaś na  flankowy niem a miej­
sca, przeto można -przypuszczać, że po1 tej’ 0“ 
fejizywie zacznie w Paryżu i Dondynie świ­
tać zbawienna myśl o  naprawia-hiu. -środkami 
pokojowymi tego, co się wojennymi- — po­
psuło...

. Mimo wielkiego zaognienia się spraw y na obu 
skrajnych skrzydłach wojny — zachiodnieim i 
wsebodini-em, dusza jej umieściła się jednak na 
Bałkanach.
•? _ _ S WO-
bili-z-acya Bulgary-i, stanowią w ypadki mad 
iwszystkicm dominujące. B ułgaiya oświadcza, 
że mobili-zaeya je j nie oznacza jeszcze bynaj­
mniej wojny, ale tylko —  »zaostrzoną« neu­
tralność. K ażdy jednak zrozumie, że mobiliza- 
cya powszechna jes t krokiem, tak  ważnym i 
kosztownym, sięga bak głęboko w  głąb  życia

danego państwa,, że sram m obilizacji bez wia- 
ściwy-ch następstw  trwać dłur-c- nie może. ', (

 , _ j  Je ­
żeli zaś dotąd czeka jeszcze to  nie t j ik o  dla­
tego, ż© pragnie swoje pogotowie bojow^e pod­
nieść do ostatnie-go stopnia doskonałości, a-le 
także z tego powodu, ż-e stanowisko obu jej są­
siadek, z północy i  południa, nie wyjaśniło się 
dotąd ostatecznie. Grecya bowiem zarządziła 
także powszechną mobiiizacyę, rzekomo rów­
nież dla tern . pilniejszego i skuteczniejszego 
strzeżenia sw ej neutralności. Wiadomości z 
A ten mówią o tom, że zakochany w  Anglikach' 
Yenizelos nie w yrzekł się bynajmniej ulubionej 
■swojej idei współdziałania Grecyi -po stronie mo­
carstw  zachodnich. Król jednalk i sztab gene­
ra lny  staw iają mu w tern opór ta k  sam o silny, 
jak wówczas w marcu, kiedy to Yenizelos anu- 
siał ustąpić. T ak  więc w G-recyi w ażą się je­
szcze szale, chociaż wszjrsłfco przemawia za 
tem, że niebawem już także i tam .zapadnie roz- 
slrzjiguięcie, bo Grecya, podobnie jak  Bul-ga- 
rya, nie może pozwolić sobie na zbjrtek utrzy­
m ywania przez czas nieograniczony -całej swej 
armii w bezczynnej gotowości.

Wo!jna na całym t-edy swoim teatoze zbliża 
się do nowego przesilenia. Czy będzie ono już 
ostatniem , czy też stanie się tjik-e wstępem do 
nowej kam panii -zimowej, rozstrzygać n'a pod­
stawie dostępnych nam d a t niepodobna. To je­
dnak jest pewnem, że przesilenie to- albo teraz 
doprowadzi do zakończenia wojny, albo też 
wojna ta  przeciągnie się przez zimę.

Złamanie kontrofenzywy rosyjskiej na Wołyniu.
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 28 września.
Urzędowo ogłaszają: Główna kw ate ra  wojenna 27 w rześnia,.
Podobnie jak we wschodniej G alicji i nad Ikwą została rosyjska kontrofenzywa złama­

na teraz także i w obszarze twierdz wołyńskich. Nieprzyjaciel opróżnił wczoraj swoje stano­
wiska na północny iachód od Dubna i w odcinku Sfyru, pod Łuckiem, i cofa się w kierunku 
wschodnim. Przyczółek mostowy na wschód od Łucka jest znowu w naszem ręku.

Na naszym froncie na południe od Dubna przyszło gdzieniegdzie do ognia działowego i do 
utarczek. " Zastępca szefa sztabu generaln., v. H o f e r,

marszałek polny porucznik.

Włoski dereń -wojenny.
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 28 września.
Urzędowo ogłaszają: Główna kw ate ra  wojenn-a 27 ‘ września.
Położenie na włoskim terenie wojny jest niezmienione. Próby nieprzyjaciela, by zbliżjć 

się do naszych pozycyj na Montepiano, zostały odparte.
Na północnym skraju wyżyny Doberdo załamał się atak oddziału bersagiierów na na­

szych przeszkodach.
Na południowo-wschodnim terenie wojny niema żadnych szczególnych zdarzeń.

* Zastępca szefa sztabu generaln., v . H o f  er,
marszałek polny porucznik.t,

%

Rokowania grecko-bułgarskie.
(Telegram  w łasny »Nowej Reformy*.)

Budapeszt, 28 września, 
»A Vilag« donosi z Sofii:
Poseł grecki oświadczył prezjrdentowi R a­

dosławowi, że Grecya pragnie za wszelką cenę 
bronić Salonik i ewentualnie gotowa jest obsa­
dzić Dojraa i Gewgeli. W ielka część powoła­
nych już żołnierzy będzie w granicach możli­
wości -urlopowana i tylko tak a  siła- zostanie 
pod bronią, jakiej -wjimiaiga obrona wybrzeży i 
ochrona linii kolejowej do Saloniki.

Pismo d-odajo -w dalszym ciągu:
Między Bułgaryą a Grecyą toczą się rokowa­

nia o oddanie Seres, Dramy i Kavalii na rzecz 
Biiłgaryi, w zamian zaś Bnłgarya zgodzi się na 
obsadzenie Dojranu, Gewgeli i skrawka tery- 
toryum, położonego na zachód od Bułgary, aż 
do granicy albańskiej, przez Grecyę. —  Roko­
wania te są bllzkie pomyślnego załatwienia.

Gu-ozkow powiedział: Będziemy wprawdzie 
patryotycznie i z nielitościwą wyrazistością 
przemawiać podczas obrad i w rezolucjach, 
strzegąc się atoli wywołania rozruchów uli­
cznych. Sądzimy, że rząd zrozumie nie tylko to, 
co powiemy, ale także i to, co jedjmie zazna­
czymy, a naw et przemilczymy.

W ieści o ptóeps,
(Tel. \vł. »N. Reformy*.)

Kopenhaga, 28 września.
W »Rusćikojo Sław-o« wypowiada pewien 

podróżny, k tó ry  wrócił z podróży -zagranicznej, 
-zapatrywanie, że zawarcie pokoju nastąpi wcze­
śniej-, niż Europa przypuszcza. Pośrednikiem 
będzie Wilson.

M
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(»Koniec Epopei* tom IV).

(Ciąg- dalszy). ^

. lud p rz j-sięgal mu zaś w słowach pel- 
n ych -godności wszjr-stko w mazie potrzeby, za 
«enę niepodległości n a  zew nątrz granic i w o l ­
n o ś c i  w e w n ą t r z .

ZoiWw iązał isi<j —  on, k tó ry  pogardzał n ią  .
-choć isię sławił'Ołcnawidził wollŁC>ści lu,dlOWC:

1 e'vlol'UCi’h 'Cesarzem luidu.. 
mat n S S S  —3&akklUtóUveui-Kie-tylko -on kla- 
pogaidzlia i nie M  'Szczery. Sufit,
]0-wą odbył t. p j * "  ■ :S1Q- U w ^ y sto ść  Ma-

l d- Ludwika. XIV -w otocze­niu 50.000 bagnetów . N 
lAuiSterli-tz, -ale 
iw-śród braci .swych w W s tiu ^ a*

w ii-„ kostiumie z podia-ostium;,, , , .
■u — i kiol-a rz opery,

ch  królów  iz far­sy. ,We wszystkiem by ł fa łSZVw,r .
D e u m« -grzmiało w e Francyi >>Te
i  w Niemczech grzmiały -bębny woje 
szpanii. Aus-tryi Rosyj, Wioszecli grzmi-ał 1

»preca!« z^ut:
gdy  cesarz ów prezentujący sńę -ludowi nu Uro 
.czystośei Majowej w tunice i w  -czerwonym 
płaszczu hiszpańskim, w bia-ly-ch pońozoehac-h 
k a jtk ach  -z białego atłasu, w oantoflach z ko-.

Zjazd Króla serhskleso i carem.
(Telegram własny »Nowej Reformy*.)

Genewa, 28 września. 
Potw ierdza się wiadomość, iż król Piotr ża­

kardam i i kapeluszu z -czerwonego aksam itu z 
białemi piórami, nie jak  .wódz setnych bitw, ale 
-jak p ła tny  -aktor —  w yjęty b jrł  -z pod praw! n i­
żej istawiony niż żeb.rak!

Kongres -wiedeński żcrw al się. N ad -głową 
Napoleona powiały sztandary  .Wojenne, a  
chwiejne okrzyki: »vivo rempereux!« — głu­
szył tłumny -głos Eur-opy: p r e c z ! !

P rasa b jda  wiolnia; wolno było pisać, co k to  
chciał. P-ewne-gio klni-a, pośród pism przyniesio­
nych przez Fouchejgo, znalazł numer dzienni­
k a  is-lTrM-ependa-mU, w k tórjan  z-akreślono mu 
niebieskim 'ołówkiem artykuł, pod tytułem: 
D z i e ń  di o b  r  y.

P-ocząl czytać:
»Dzień dobry, czytelnicy! Obudziliście się za­

pewne po lepszej nocy, niż -ten, k tó ry  przed 
.sztyletami i dcpor.tacyą uciekł z pewnej wyspy, 
aby dygotać ze -strachu przed, wszystkim i i 
■wszystkiem w  pewnej stolicy. J e s t  on z-byt ro ­
zumnym, aby nie wiedział, żo -tylko d y k ta tu ra  
utrzjemać g-o może n a  miejscu, n a  k tó re  powró­
cił i ż-e powinien ją osiągnąć wszelkiemi środ­
kami, ale jest zbyt tchórzliwy, ab y  to  uczynił. 
»Le tys roiu-ge* *) rzucił mu w twarz, żo nie ma 
za -sobą nikogo, tylko hołotę. Szczyci się, że 
jest dzieckiem rewolucyi, ale boi Kię wywołać 
ruch ludowy we Erancyi, jak obawiał się go

mierzą odwiedzić cara. Pisma rosy jdde notu­
ją również tę informacyę.

Odwołanie posłów czwórsojuszu 
z Bułgaryi.

(Tel. wł. „Nowej Reformy".)
Kolonia, 28 września. 

»Kólnisch-e -Ztg.« donosi:
Posłowie czwórsojuszu w Sofii zostali odwo­

łani. Poseł angielski już wyjechał.
Wiedeń, 28 wrześniu. 

Korespondent wasz dowiaduje się od rodziny 
-serbskiego posła w Sofii, że tenże opuścił już 
miasto.

Moskwa w czasie kongresów.
-  „Yossische Z-eitung“ .pnyno-si następujący te­

legram swojego korespondenta M. T. Bchrman- 
-na, ze Sztokholmu, pod datą 25 września:

Mój zaufany.informat-or, wysłańy do Moskwy, 
donosi:
_ Zaraz po przj”hyciu do Moskwy spostrze-ga 

się pieiwsze oznaki złego -przesilenia- politycz-^ 
nego. Tramw-aje elektryczne prawie nie są w ru ­
chu wcale. Służbę motorowych -pełnią inżjmie- 
r-owie, a  konduktorzy i motorowi natychm iast 
po rozwiązaniu Dumy -ogłosili s t r a j k  p o l i ­
t y c z n y ,  k tó ry  trw a d-otąld. Zarząd miasta 
bezskutecznie prosił, ażebj- przj-najmmiej na 
czas trwania kongresu ziem-stw i mia-st kurso­
wały tramwaje.

5Vieczoreni. dalsza niespodzianka. T y l k o  
g ł ó w n e  u l i c e  i  p l a c e  s ą  o ś w i e  -t lo- 
n  e e l e k t r y c z n i e ,  wszystkie inne ulice to­
ną w ciemnościach, -gdyż robotnicy elektrowni 
-ogłosili s t r a j k  p - o l i t y c z n y ,  a  obsługa- 
Wojska nie wj-starcza.

M-oje nadzieje dostania się n a  p o s i e d z e ­
n i a  k o n g r e s ó w  spełzły na  niczem, gdj^ż 
n a  rozkaz rządu wis tęp do sa-li obrad m ają 'tylko 
członkowie ziemstw i Związku miast. '  Nawet 
przed redaktoram i naj-wiekszych dzienników 
rosyjskich zamloTęly się drzwi, a taki sam  los 
-spotkał -członków Duimy. o ile nie są członkami 
ziemstw, lub Związku miast. ,

U l i c e  m  a j. ą. z w y k  1 y w y g  -1 ą. d, ale mi­
mo to w-ojisko i polioya c z u w a  -j ą  n a d  n  i e- 
m i i m a j ą o  b  o z y  u a p o  d w ó  -r z a c h d  o- 
m ó  w. Widziałem takie 'po-g-otowia na dzi-edziń-j 
cacli pałacu generał - gubernatora, n-a -ulicy 
Twerskiej, na- dziedzińcach hotelu Łosikutn-aja 
i Bojarskiego Dworu. Na plac-u wielkiego Mane- 
żu u j r z a ł e m  p r z y p a d k o w o  k o z a ­
k ó w  i 2 k  a r  ab i n-j- m a -s z yn o w e.

Dzisiaj rozmawiałem z kilkoma delegatam i 
kongresu, a chociaż ostateczne uchwały zapa­
dną dopiero za- k ilka dni, (już tymczasem zapa­
dł ja U. R.), można już dzisiaj przewidzieć tok 
obrad. W iększość uchw ali następująco żądania: 
Natychmiastowe zwołanie Dumy; .utworzenie 
gabinetu, -cieszącego się zaufaniem kraju; amine- 
stjca polityczna. Znane żądania -bloku mają się 
urzeczjw istnić po spełnieniu tych trzech żądań.

Depli-tacya praedłoży carowi memoryał w tej 
-sprawie i podniesie, że przy wód ey ziem-stw a 
miast- t y 1 k  -o w r  a z i e s p e ł n i e n i  a  w j '- 1 
m i e n i o n y c h  t r z e c h  ż ą -d -a n i ęczą za 
-spokojne zachowanie się ludu i popieranie armii 
przez dosta-r-czanic potrzeb wojennych -i budze­
nie ducha w powołanem pod broń pospolitem 
ruszeniu.

w Rotsyi, gdzie go wzywano, aby -stanął n-a- czele jccj, niż u-czyniła go rewolu-cy-a? Dynaści się ro- 
buntu  niewolniczych -mas. W ie on, że jeżeli no-^dzą, a parowie cesarstwa- będą -0 przywileje ro- 

reolą zwycię-s-twa nie otoczy swej głowy, dowej arystokracyi rozbijali nosy do dziesiątego 
żadnej -warstwy, narodu nie będzie pe- -pokoleniu-. Gubi go próżność. Umiał brać, ale

,Xo ly s rouge’ dziennik rojalHdów,

wą aur
wobec żadnej 
wnym n-a -miejscu, k tóre zajął, lub sta-mo isię 
narzędziem naj-gorszych instynktów  proletaiya- 
tu. Ma za -sobą armię i lud, leczenie umi-e ich 
.użyć. On nie miał nocy dobrej. On -się lam al eam 
z -sobą, tak, jak  się łamie sam  -z sobą czyniąc 
ustępstw a 'z swej pierwotnej władzy, s ta jąc  -się 
•»li-bcralnym«... Ale jego liberalizm w tej chwili 
nie jest potrzebny. W  tej chwili, -kiedy -cała 
Europa się podnosi wśród gr-ozy -trąby -wojen- 
n-ej, dykt-ato-r-wódz, a  nie kunktator-konstjdu- 
cyonalista powinien jej isię przeciwstawić. On 
wie o  tem i mógłby tem być —- on gryzł dziś w 
nocy palce, przewracając się % boku n a  bok jako 
:>monarcha z w-oli narodu*, zamiast spać spo­
kojnie, aby  d-zdś rano, k iedy  m y pijemjr śniada­
nie, z  trzeźwą myślą pracować nad mapami i 

“raportam i wojennej adm inistracja kraju , jako 
dyktu-t-or-wóGz.

Ma armię, niech powoła lu d — lecz on być wo­
li Ludwikiem XIX, niż Cezarem. Boi się. Nie ma 
energii. Ozy jako taka daje gwaraneye, że może 
-dziś pano wać? Ściąga on wielką wojnę — tjdk-o 
-jako djik ta tor w sparty na masach lu-dowj-ch 
■mógłby .zwyciężyć —  w imię praw i nadziei lu­
du. Ozj' myśli, że »lęg-ityinuzm«, -który go do 
prowadzi do katastrofy,, -uczyni go czemś w

do-
■Ń- [

dziś ju-ż -nie unde. Chce, abyr mu dano »c-o mu 
-się należy«. Nic mu się nie należy! -Nic mu 
-się nie należy, z wyjątkiem  teg-o, -co się -zmie­
ści na końcu jego szpady. Nie rozumie już, że 
syn adw okata -z Ajaccio Buonaparte był pierw- 
szj'iii pośród djuiastów Lur-oipj’, d-opó-lii by ł Uj'- 
ktatorem-jgenerałem w koronie!

Precz z nim! — wola- Eurepa. Prec-z z nim! — 
powtarzam y wszyscy, A\idząc jego niemoc i 
upadek. Precz z nim! — ,on już nie potrafi zwj'- 
ciężać, on jest uizędnikiem cywilnym. Dawniej 
siedząc na armacie obmyślał paragrafy, dziś 
czyni to siedząc -na fotelu. On już jest do  nicze­
go, -przeżjd się. Naród powierzył -mu się, żądając- 
od niego gwarancjń niezależności na zewnątrz, 
swobód wewnętrznyich. On daje tylko jedną 
gwarancyę: -katastrofju

Zai-ste! Uciekł z  wv>py przed deporta-cj-ą i 
sz-tjdet-a-mi; nie jest -pew'niejszy w swym pała-c-u. 
0 n stanie -się ruiną, bo nie m a już woli, odwagi, 
energii, wiorzjr -w siebie i swoją gw iazdę —  a  
gruzy jego'w ielkość i zawalą kraj.
• Dzień dobry, -czy te ln icy  ale jemu ni
można powiedzieć -dzień d-obry. On miał złą noc, 
bo darmo się -silił, ab j ' odnaleźć .samego siebie.

Przeczytał i odłożył. v

Stalow oniebieskie źrenice utkw iły w prze­
ciwległej ścianie.

Siedział chwilę 'bez ruchu. Poezein wargi je­
go poczęły szeptać:

Kanulja... dyktator... lud i armia...
Odnaleźć samego siebie...
W stał i przesz-edł isię po pokoju.
Napisała prawdę — -począł myśleć — wsunę­

ła umyślnie .frazes, abj*m poznał..
Zbył niedawno rozmawialiśmy. Te same sło­

wa... y
Ali! -Więc to -jest opinia? Boi -się  k a ta ­

strofa — nieudolność, brak energii — ruina...
Nagie zwrócił się do a-djuta-n-ta.
—  F-oue-he! —  rzekł krótko.
Fouolie czekał w sąsiednim salonie, zjawił 

się więc natychm iast.
Cesarz już -siedział. W skazał mu miejsce i po­

dał dziennik.
—  Książe Otranto, czytałeś? —  zapytał
— W szakże sam  przyniosłem, sire.
— I zakreśliłeś?
—  Jest moim -obwiązkiem.
— K to -pisał?
  Założę -się, że nie Francuz, bo to nic jest

tok myślenia francuski, choć s t j i  i jęzjk. są bez 
zarzutu. Jak iś cudzoziemiec. Ale k to?... Świe­
tnie po francusku mówi 
nicha —

Polak, książę Sa-

(C. d. n.)
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nietylko na przepełnienie kilku szkół nowych, 
ale i ń a  znaczne zwiększenie frekwencyi w  
szkołach dawniejszych. Wiele z nich musiało 
pootwierać równoległe oddziały. W płynie to 
niezawodnie na  polepszenie by tu  nauczycieli, 
k tórzy w roku ubiegłym kontentow ać się mu- 

i sieli pobieraniem procentu od umówionego lio- 
•noraryuin. Zapłata spadała' w niektórych szko­
dach do 50%.
• Spraw a nauczania powszechnego, ja k  wia­
domo, została teoretycznie rozstrzygnięta. — 
Zanim urzeczywistnioną, będzie ta  zasada w ca­
łej rozciągłości, W ydział oświecenia otw iera ca­
ły  szereg szkół początkowych.

Najgorzej stoi sp raw a ' wyższych zakładów 
naukowych, zwłaszcza zaś uniw ersytetu i poli­
techniki. Wobec odcięcia W arszawy od całe­
go świata, gdyż odcięciu . niem al się równa ta  
kom unikacya, jak a  do tej pory istnieje, trudno 
o nagrom adzenie w  W arszawie dostatecznej 
liczby ukwalifikowanych słuchaczów; trudno 
również o spiowadzenie odciętych od miasta sił 
profesorskich.

W reszcie niewiadomo, czy władze, okupujące 
W arszawę, nie będą m iały nic przeciw  otw ar­
ciu tych  zakładów. Co do szkół średnich tu  

(przeszkód nie było. Inspektor szkolny niemie- 
'c k i  pan Desnar, |zażądał przysłan ia planów' 
szkolnych, oraz spisów podręczników' szkol­
nych, a  po ich otrzymaniu, w  parę dni później, 

r zezwolił na  otwarcie roku szkolnego.
Najwięcej wrzawy narobiła spraw a naucza­

n ia języka rosyjskiego. J a k  wiadomo, W y­
dział oświecenia z początku uznał wykład te- 
go języka za obowiązkowy, a- następnie ule­
gając naciskowi opinii polskiej, usunął zupeł- 

k! nie język rosyjski ze szkół elem entarnych, zaś 
w sprawie nauczania tego przedm iotu w szko­
łach średnich uznał, że jest to przedm iot fa­
kultatyw ny. W ładze niemieckie, k tóre również 
dom agały się usunięcia języka rosyjskiego ze 

.szkół początkowych (ich okólnik w tej sprawie 
j-wydany w Lodzi, ukazał się w' parę dni po 
.uchwale W ydziału oświecenia), dały  do zrozu­
mienia, że przeciw fakultatyw ności tego przed­
miotu w szkole średniej nic nie mają.

Uchwała W ydziału oświecenia nikogo nie 
zadowolniła. Przedewszystkiem  mało k to  ro­
zumiał, ja k  należy pojmować tę  sfakultaty- 
wność*. Podczas gdy jedni sądzili, że należy 
w tedy ty lko wprowmdzać dodatkow e wykłfidy 
języka rosyjskiego, gdy zgłosi się odpowiednia 
ilość uczniów, inni postanowili wysiać w tej 
spraw ie kwestyonaryusz do rodziców. Odpo­
wiedź na kwestyonaryusz, naw et w tym  wy­
padku, gdyby większość wypowiedziała się za 
uczeniem się dzieci języka rosyjskiego (oczy­
wiście, jako  przedmiotu dodatkowego i nie­
obowiązkowego) w żadnym razie nie pozwa­
lałaby wysnuć wniosków co do rusofilstwa ich 
opinii. Rodzice po prostu są często tego  zdania, 
że im więcej dziecko posiada języków, tem 
łatwiej d a  sobie radę w' życiu. N iektórzy po*- 
wołują się na względy handlowo-gospodarcze, 
przem awiające ■ za znajomością języka sąsia­
dów. W  każdym  razie zanosi się w tej spra­
wie jeszcze na niejedną burzę, gdyż um ysły są 
podrażnione, a  polem ika prowadzona w »Goń- 
cu«, dplała wiele oliwy do ognia. W ielu jest 
tego zdania, że uchw ała o fakultatyw ności wy­
kładów nikogo nie upoważniała do urządzania 
ankiety  i oburza się n a  dyrektorów , pom awia­
jąc niektórych z nich o to, że zbyt ulegali i u- 

łleg a ją  w7pływom russotilskim. w  tej spra,-\vie
ma się odbyć w najbliższym  czasie parę zebrań, 
na  których spraw a owych nieszczęsnych wy­
kładów będzie rozpatryw ana ze stanowiska pe- 
dagogicznogo i zapewne politycznego.

J. Krz.

M M c i s s  &  f e s z a i e .
Warszawa, we wrześniu.

W brew sm utnym  horoskopom, stawianym  na­
szemu szkolnictwu przez zawodowych pesy­
mistów, rozwija się ono pom yślnie n a  gruncie 
warszawskim. W zrosła przedewszystkiem  zna­
cznie liczba szkół polskich, gdyż rzucili się do 
nich tłum nie uczniowie ew akuowanych gim na­
zjów: rządowych. Zamiast tworzyć pokątne i 
pod względem pedagogicznym  i dydaktycznym  
wątpliwej w artości ^komplety* z kursem  g i­
m nazjów  rządowych, ja k  to  czyniono w roku 
ubiegłym w Łodzi pod wpływem podszeptów 
pew nych »pxdityków«, w  W arszawie wszyscy 
niem al gim nazyaliśei i uczniowie t. zw. szkól 
pryw atnych z prawam i (z rosyjskim  językiem 
wykładowym), zapukali do bram  szkoły pol­
skiej. Szkoły, w  m yśl porozumienia zaw arte­
go m iędzy dyrektoram i, przyjmowały ich chę­
tn ie i bez utrudnień. Urządzono praw ie wszę­
dzie dla naw róconych uzupełniający, kurs ję­
zyka polskiego ,ze względu n a  słabą znajomość 
tego przedm iotu u wyehowańców szkół rzą­
dowych.

Liczba uczniów, k tó rzy  napłynęli do szkoły 
polskiej, by ła ta k  znaczna, że starczyło ich

(Korespondencya »Nowej Reformy*.)
Wiedeń, 24 wrześni;;.

„Chleba naszego powszedniego daj nam dzi­
siaj”. Uczono nas tej modlitwy' i powtarzaliśm y 
ją  przez la ta  cale mechanicznie, nie wnikając 
nigdy w głęboikie znaczenie tej prastarej proś­
by do Boga. Dziś troska o powszedni, o co­
dzienny chleb, choćby i bez masła, jest tak  drę­
czącą, tak  powszechną, że s ta ła  się naw et u- 
działem tych, k tórzy  dotychczas z ra c j i  swojej 
fortuny trosk takich nie znali. Bo oto pokazuje 
się, że i z a ’ pieniądze nie wszystkiego dostać 
ńiożna, z prostej przyczyny, że niema, że brak 
jest tego lub owego‘artykułu. Niema n. p. do­
statecznej ilości m l e k a  w Wiedniu.

F ak t ten omawia w jednym z ostatn ich  nu­
merów „A rbeiter Zeitung” , opisując, co się 
dzieje w lokalach towarzystw , zajm ujących się 
rozdawnictwem m leka najuboższym matkom — 
dla dzieci. Są fundusze, dobrzy ludzie dają cią­
gle pieniądze, ale niema mleka, Nie dostanie 
go...' I oto przychodzą biedne, nieszczęśliwa ko­
biety, dla których ta  odrobina m leka byłaby 
jeszcze jedyną możliwością- wyżywienia dzieci,
i odchodzą z niczem. Nie- wiem, czy w praktyce 
■dałaby się. tak  łatwo przeprowadzić myśl po­
ruszona przez panią B. Z. w „Allgemeine Zei- 
tung“ . Proponuje ona mianowicie, żeby każda 
rodzina w' W iedniu, k tó ra  niem a dzieci, a  spo- 
trzebowuje mimo to  codziennie pół litra 
m leka na. osobę, zrezygnowała dobrowolnie 
z uświęconej trad y c ją  wiedeńską kaw y na 
śniada-me i podwieczorek, a  odstąpiła uzyska­
ną w ten sposób nadw yżkę mleka rodzi­
nie mniej zamożnej, a obarczonej dziećmi. 
Myśl p iękna i godna zastanowienia, ale nie wie- 
rzę, by  kwestya, ,mleczna” mogła być w ten 
sposób skutecznie załatwioną. Ńie będzie i w 
tej dziedzinie sprawiedliwego rozdziału, dopóki 
w całą tę sprawę nie w da s(ę państwo, podobnie 
jak  uczyniło z Chlebem i mięsem. Do k a rt chle­
bowy cli przyzwyczailiśm y się już tak, jak  gdy­
byśmy się na  nich wychowali, a  chleb jest te­
raz zupełnie możliwy do jedzenia i jest go po- 
dostatkiem. Są naw et domy, zwłaszcza złożone 
z samych dorosłych, gdzie się nie spotrzebowu- 
je całej racyi tygodniowej chleba i  m ąki i te 
rodziny bardzo często dzielą się swojemi k arta ­
mi z innymi, k tó rzy  więcej chleba potrzebują, 
niż im rząd przyznaje. K ażdy tak i dom ma już 
swroich stałych odbiorców na „nadliczbowe” 
karty . Podobnie więc wyobrażam  sobie organj- 
zacyę k a rt mlecznych, które oby jaknajprędzej 
u nas w' życie weszły.

Jeszcze prędzej oswoiliśmy się z ofieyalnie 
nakazanym  postem dwa razy w tygodniu. —1 
Przyszło nam  to tem łatwiej, że i tak  bajeczne 
ceny m ięsa już dawno zmusiły średnio zamożne 
sfery do wstrzemięźliwości w używaniu tego.

artykułu . N iestety, jak  'dotąd, nio nastąpiło  je­
szcze urzędowe uregulowanie cen i z mięsem 
dziwne jakieś, a  niepojęte spraw y się dzieją. — 
Któraż rodzina urzędnicza J e s t  w  etanie zapła­
cić 7 koron za 1 kg. mięsa wołowego, lub 8 
K za kilogram cielęciny? A wszakże i kilogram 
tzw. „plucek” , których pożywność jest mini­
malna, kosztuje 5 K, w ątroby cielęcej, k tó ra  
również tyle kosztuje, naw et dostać nigdy nie 
można. To też zdaje się bez trudności wejdzie 
w życie projektow any obecnie trzeci, a  naw et 
i czwarty „dzień bezmięsny”, wobec tego, że 
i tak  w wielu domach w W iedniu, w których 
do niedaw na nie b rak  było nigdy trzech dań na 
objad, a potraw y mięsne podawano na objad i 
ko-lacyę, obecnie pieczeń jaw i się ty lko  w nie­
dzielę na stole. —  Gospodynie, naw et te, które 
przedtem  ty tu ł ten tylko „pro forma” piasto­
wały, faktycznie zaś całą troskę o  gospodarstwo 
pozostawiały służbie lub Opatrzności boskiej, 
obecnie zmuszone koniecznością, zabrały się o- 
sobiście do gospodarowania. K w estya zesta­
wienia objad u taniego, a poży wnego, jest co- 
dzień nowym przedmiotem długich rozważań 
w cichości ducha, których wynik przedyskuto- 
wuje się następnie gruntownie z kucharką. — 
W ysila się całą pomysłowość, w kłada się w to 
ogrom fantazyi i każda- gospodyni staje się 
dziś wynalazczynią coraz to  nowych kombina- 
cyj i odmian tych samych czynników. Owe no­
wości i wynalazki kulinarne najwdzięczniejszą 
publiczność znajdują przedewszystkiem w dzie­
ciach, k tóre zadowolone są, że nie zmusza się 
ich już do nadmiernego żywienia się „nudnem” 
mięsem, a  natomiast- daje im się rozmaite słod­
kie i niesłodkie „le-guminy” . Mówił ml toż je­
den z pierwszorzędnych lekarzy chorób dziecię­
cych, że może nigdy jeszcze stan zdrowotny 
wśród dzieci nie był w W iedniu tak dobrym, 
iak obecnie, a  fak t ten przypisuje właśnie tej 
okoliczno-ści, że dzieci są o wiele racyoualaiej 
żywione, nie napycha się ich mięsem, a  i sło­
dycze, cukry i ciasta w skutek drożyzny i ogól­
nej oszczędności nie stają się tak  często-, jak  
dawniej, powodem rozmaitych nicdyspozycyj 
żołądkowych.

Rozumie się jednak, że jest to szczegół bar­
dzo. drobnej wagi w porównaniu z ciemnemi 
stronam i aprowizacyi w Wiedniu. Tomy można- 
by złożyć z artykułów , które się codzień na ten 
tem at spo tyka w gazetach wiedeńskich. Tomy 
wypełniłyby również skargi i żale codzienne 
konsumentów. Ludzie, którzy nigdy przedtem  
nie zajmowali 6ię ekonomią polityczną życia co­
dziennego, k tórzy obojętnie przechodzili do 
porządku dziennego nad  rubryką zatytułow aną 
„W iadomości targow e” , dziś studyują te  w ła­
śnie a rtyku ły  z największem zajęciem i dosko­
nale jujż rozumieją, że jeśli podaż n. p. ziemnia­
ków jest słaba, a  popyt za niemi ogromny, to 
ceny autom atycznie idą w górę i że jeśli fabry­
kantom  cukru spodo-balo się nie puszczać w 
handel przez czas pewien zapasów cukru, to 
musi nastąpić w  pierwszym rzędzie brak tego 
artykułu , a  następnie, gdy zabawa la  trw a zbyt 
długo, w dają się w to  czynniki miarodajne, u- 
k łada się ceny maksymalne cukru, wyższe na­
turalnie znacznie od poprzednich i w tedy nagle, 
iakby za dotknięciem różdżką czarodziejską, 
znów zjaw iają się cale góry pięciokilowych
kartonów  „kostek” . , r

Takie i tym  podobne rozdziały ekonomii po-
pratk. ty ki 7p i G WSZy-

scy. _  A wiadomo, że ,-,exempla - a o c c n f  o 
wiele szybciej i skuteczniej, niż najwymowniej­
sze ,verba“ . Czasem zdarzy się co prawda ustęp,

> nailepszych chęci, bez kom enta- 
j nie" można. T ak  n. -p. owe wyżej 

e m n i a k i .  Z różnych stron

którego mimo
rzy ■zrozumieć i

G lin ia k ó w  W
Austryi nie bv ły  tek  korzystne, jak  obecnie. 
Czemuż więc przypisać, że wielu hanL ąrzy  me 
sprzedaje jednej party i więcej n a d 1 K -  d e n ­
nie i że ziem niaki tak -są  w W iedniu drogie? 
lUe brak natom iast wcale, nieznanej -u nas z-ie- 
sśta  a  molem zdaniem  -zgoła niepotrzebnej, zrn-
SS; 4  V -  zapift *  r  &
piero kom entarz w którym ś z dzienników. <j
Stow-acw węgierscy, którzy są  najwazniejszj mi ferowany w ęq . ^  woLą, ziemma-
d-ostawcami j — - —  • . rvrr(,m
ki, jako- nie ulegające tak  łatwo zep:m-cm, P^<?_
chowywać „ad felici-ora tempom , - j-'
li, kiedy, się ich ceny odpowiednio dla
itów kieszeni „ureguluje” , natom iast tak a  zro-

wiec niech ia Wiedeńczycy zjadają, &ą- Urn
wDramclde w W iedniu jakieś przepisy, o lichwie w prawo ue u targow e i rożne o-

k u h n t S ’ ! ,a  1» l a * * * ,  *  ,'v
trafiła zdaje się k w a  na kamień.

•Dużo dałoby  się jeszcze w tym  au n iu  o-powie 
dztoć o węglach, -o jajach i innych mc-dos-eigmo- 
nych dla- pnscoiętn-ego śm iertelnika ideałach, 
a te  „o t c l . f t o e  jak  mowi Klon-owicz -  
strach  pis-ać1 .... ______________

0 Stanisławie Witkiewiczu.
Od jednej z osób, które miały spo­

sobność być świadkami ostatnich 
miesięcy • życia ś. P- Witkiewicza w 
Lowranie, otrzymujemy garść cieka­
wych szczegółów  o zmarłym artyście 

■’ pisarzu;
Stanisław Witkiewicz spędz ił ostatnie swcWata 

w Lowranie, ciężko chory na serce i płuca. Zimą 
rzadko wstawał z łóżka, latem cale dnie spędzał 
na wielkiej werandzie z widokiem na morze. Pra­
cował, *— pisał. Ale ostatniej zimy nie mógł już pi­
sać i martwił się, że ostatniej swej książki nie 
zdąży skończyć. I nie zdążył- Wiosna i lato nie 
przyniosły mu żadnej ulgi. ‘

Poznałam ś. p. Witkiewicza w styczniu 1915 r. 
Był wieczór. W dużym, ja&no oświetlonym po­
koju, literalnie zawalonym pismami _ i książkami, 
piliśmy herbatę, którą ś. p. Witkiewicz sam przy­
rządził. Był to jedyny raz, gdy widziałam 
chodzącym, bo potem nie opuszczał już łóżka. Pa­
miętam, jak dziwnie wrażenie -zrobiły na mnie przy 
nadzwyczaj wychudzonej, schorowanej, woskowej 
twarzy szaroniebieskie oczy, spokojne, pogodne, 
oczy, do dna wszystko widzące.

 ̂Rozmawialiśmy o L eg io n ach  i o Polsce?
-Potem przychodziłam co wieczór — o ile nie 

czuł się -zbyt osłabionym — i zawsze mówdliśn 
o Legionach i o Polsce. O' niczem innem nie mó­
wiło się tam i nie myślało.

Witkiewicz żył Polską. Wierzył niezłomnie w 
jej nrzyszłość twierdząc, że »przograna bitwa nie

r  5 ' * t  ' i
stanowi o "przegranej wojnie, -przegrana wojna o 
przegranej sprawie* i taką atmosferę wytwarzał 
wokół siebie, że w tych dwóch pokojach, pełnych 
książek, z oknami patrzącemi na niebieskie, cu­
dze morze i ogród pełen obcych, sztywnych palm, 
czuło się, że się jest w samem sercu Polski. Każda 
myśl leciała ku sna-szym*, każdą wieść -o Legio­
nach brano w samo serce. Nadsłuchiwano na 
schodach kroków listonosza, niosącego różowe 
polowe kartki pełne dziwnych stempli i znaków — 
odczytywano je stokroć, każde slow,o biorąc w 
serce, serdeczną troską wyczuwając jakieś zwąt­
pienia, jakieś smutki, jakieś złe chwile tam »w 
polu*. I wierzono, że będzie dobrze. Wierzono 
święcie, niezłomnie. Pogodne, d.obre oczy, które 
już nigdy Polski ujrzeć nie miały, patrzyły dale­
ko, daleko poza rzeczy złe i spaczone w* samą naj­
istotniejszą treść naszej sprawy i tak cudną pra­
wdę umiały z niej wydobyć, że po rozmowie z Wit­
kiewiczem najgorszy pesymista wychodził jakby 
odrodzony.

To też przyjeżdżali do Witkiewicza z daleka lu­
dzie w siwych mundurach śmiertelnie znużeni i ta­
cy, którym już po drodze ciężkiej i dalekiej bladł 
przed oczyma cel odległy. Przyjeżdżali zaczerpnąć 
nowego życia w atmosferze czystej myśli polskiej.

I jakie to straszne, że teraz, właśnie teraz, gdy 
tak bardzo tej atmosfery potrzeba, nikt z nas już 
nigdy w spokojnych jego oczach tej jasnej i pro­
stej prawdy nie wyczyta.

Helena Boguszewska.

M  AddSa&str&cy!.
Celem uregulowania nakładu prosimy o 

wcześniejsze nadesłanie prenumeraty. 
Administracya „N. Reformy“ .

A dm in istracja  „Nowej Reformy” prosi usil­
nie, aby przy zmianie adresu podawano k o ­
n i e c z n i e  tąkże miejscowość i pocztę, w k tó ­
rej dotąd  „Nową Reformę” odbierano. Najdo­
godniejsze zawiadomienie o zmianie adresu jest 
w tej formie: „Należy posyłać dziennik nie
do N., lecz do X.”

Do dzisiejszego numeru dołączamy dla 
wszystkich P. T. Prenumeratorów czeki poczto­
wej Kasy oszczędności.

KRONIKA.
Kraków, 28 września.

Aprowizacya Krakowa w cyfrach. Mamy pod 
ręką interesujące daty, wydane przez miejskie biu­
ro statystyczne, odnoszące się do aprowizacyi na­
szego miasta w ęstatnicli miesiącach. I t-ak n. p. 
w 1 i p c u b. r. aprowizacya Krakowa przedsta­
wiała się następująco: Bydła rogatego przywiezio­
no w tym miesiącu do Krakowa ponad 400 kg. 
sztuk 139, ponad 250 kg. 462, ponad 50 kg. 1.072, 
do 50 kg. 1.236, świń do 60 kg. 425, nad 60 kg. 
2.694, drobiu 41.275 sztuk, mięsa i wędlin 44.200 
kg., gęsi 171 sztuk, ryb 13.217 kg., owoców 328.160 
kg., piwa 7.884 hektolitrów, innych napojów alko­
holowych 1.465 hektolitrów.

W rzeźni miejskiej zabito w lipcu b. r. wołów 
i buhai 112 sztuk, 488 krów, 1.022 sztuk jałowni-
lcŁl, 1—284. o-»viec i  d . i i i  ń rrlA~

Wpisy do szkoły introligatorskiej i fapicerskiej
odbędą się w dniach 29 i 30 września b. r. -od godz. 
6— 8 wieczorem w budynku szkolnym przy placu 
św. Ducha 1. 3.

Wpisy do szkoły ceramicznej w Krakowie (Pod­
górzu). Uczniowie, mający zamiar w pisa™ się na 
kurs dla ceglarzy, mają zgłosić się do dyrekcyi 
szkoły ustnie lub pisemnie, przedkładając metry­
kę i ostatnie świadectwo nauki, ewentualnie ci co 
byli zajęci w praktyce, i świadectwo pracy. Na­
uka rozpocznie się w pierwszych dniach paździer­
nika, zależnie od liczby zgłoszeń. Uczniowie da­
wniejsi, którzy nauki nie ukończyli, mają natych­
miast zgłosić się do dyrekcyi osobiście.

Na wystawę obrazów w Pałacu sztuk pięknych 
nadesłał dyr. Fałat Julian akwarele; »Powódź w 
Bystrej* i »Chata w Beskidach*.

Wiadomości od jeńców rosyjskich. W Omsku 
w niewoli rosyjskiej przebywają następujący jeń­
cy, pochodzący z Krakowa: Franciszek Bałabu- 
szyński, kupiec, Walenty Misiorowski i Al. Karwat 
z Dębnik. . -

P. Marcin Rzepiela, sędzia z Przeworska, oficer 
rezerwowy w 35 pułku p. pospolitego ruszenia, za­
wiadamia za naszem pośrednictwem rodzinę, iż 
znajduje się obecnio w Ufie w niewoli rosyjskiej; 
jest zdrowy.

Z kraju.

W czerwcu natomiast ubito w rzeźni miejskiej 112 
wołów i buhai, 449 krów, 691 sztuk jałownika, 
cieląt 1.293, owiec i kóz 38, świń 2.958.

Przypęd bydła na targowicę miejską w czerwcu 
b. r. był następujący: Buhai spędzono 264, wołów 
237, krów 388, jałownika 231, cieląt 1.486, świń 
2.775. ^

Z tego sprzedano: buhai 244, wołów 217, krów 
338, jałownika 214, cieląt 1.436, świń 2.775.

Za 100 kg. żywej wagi bydła rogatego płacono 
w czerwcu b. r. w Krakowie od 109 K do 256 K; 
trzody chlewnej wagi bitej od 360 K do 390 K, 
100 kg. cieląt żywej wagi od 123 K do 267 K.

1 kg. mięsa wolowego tylnego kosztował w 
czerwcu 3 K 52 h do 4 K 88 b, przedniego 3 K 
.12 h do 4 K 20 h, wieprzowe 3 K 52 k do 4 Iv, cie­
lęce 3 K 20 h do 4 K, baranic 3 K 60 h do 4 K. 
1 kg. szynki wędzonej kosztował 4 K 40 li do 4 K 
80 h, krajanej 7 K 4 h, kiełbasy 4 K 8 h. wędzonki 
4 K 28 h, słoniny 4 K 28 h, smalcu 4 K 96 h. —. 
Dzisiaj ceny te znacznie zostały podwyższone, jak 
zresztą ceny wszystkich artykułów żywności.

Z uniwersytetu krakowskiego. W składzie sena­
tu, zamieszczonym wo wczorajszym popołudnio­
wym numerze naszego pisma, mylnie podano na­
zwisko profesora Kutrzeby, jako prodziekana wy­
działu prawniczego na bieżący rok szkolny — za­
miast prof. Krzymuskicgo.

Odznaczenie za służbę sanitarną. Dnia 26 b. m.
0 godz. 9 rano odbyło się w tutejszym c. k. szpi­
talu obrony krajowej wobec całego personalu sa­
nitarnego uroczyste wręczenie honorowego krzyża 
II. klasy na wetędze medalu waleczności p. Alfre­
dowi Obermajcrowi, urzędnikowi tutejszego Ban­
ku hipotecznego, który od początku wojny bez­
interesownie pełnił służbę sanitarną we wspomnia­
nym szpitalu.

Przed wręczeniem odznaki podniósł zasługi de­
korowanego komendant tegoż szpitala, st. lekarz 
sztabowy, dr Tadeusz Józefczyk.

Koła pracy kobiet polskich. Otrzymujemy na­
stępujące pismo: Upoważniona przez Patronat Pań 
w Wiedniu do tworzenia Kół pracy kobiet pol­
skich, zapraszam w szy s tk ie  te panie, które, jako 
uczcnice uczęszczały na kursa przemysłowe, urzą­
dzone dla emigracyi polskiej w Wiedniu, również
1 panie, które jakąkolwiek fachową wiedzę z za­
kresu przemysłu kobiecego, jak szycie bielizny, 
krawioczyzna, modmarstwo, kwieciarstwo i t. d. 
posiadają i sprawą spożytkowania tych sił się inte­
resują, na zebranie wstępne celem porozumienia 
się w rozpoczęciu odpowiedniej akcyi. Zebranie to 
odbędzie się w Krakowie w lokalu Związku pracy 
polskich kobiet, ulica Bracka L. 8, I. p. w niedzie­
lę dnia 3 października o godzinie 4 po południu. — 
Pożądanem jest przybycie pań z prowincyi, oraz 
nauczycielek, celem omówienia przeniesienia tej 
akcyi również na wsie i małe miasteczka.

Wanda S t e c z k o  w s ka.
Z instytutu muzycznego. Równocześnie z klasą 

gimnastyki rytmicznej otwarty zostanio dnia 4-go 
października b. r. kurs, przygotowujący do egza­
minu państwowego. Nauka na tym kursie obli­
czona jest na 6 miesięcy', a zakres jej obejmuje 
cały wymagany przez komisyę egzaminacyjną-ma- 
teryał naukowy łącznie z dydaktyką, pedagogi­
ką i metodyką muzyki. Wpisy codziennie od 11 
do 1 i od 4—1> (ul. św. Anny 1. 2).

Braki aprowizacyi w Przemyślu. Z Przemyśla 
piszą nam: Brak mąki1 i chleba) który, jak wie­
my z dzienników, dokucza obu stolicom kraju, i w 
naszem mieście odczuwać się daje, choć może z in­
nych powodów. Handlarze poukrywali zapasy, 
hurtownicy skrycie uprawiają lichwę żywnościo­
wą. W ostatnich dniach ogłosił komisarz rządo­
wy nową taryfę maksymalną, lecz tej się kupcy, 
więksi nie trzymają, bo nie chcą, kupcy mniejsi, 
bo nie mogą, nie mając od grosistów towaru do 
sprzedaży.

Wogóle aprowizacya miasta jest niedostateczna. 
Zarząd miasta nie ustanowił nawet komisarza tar­
gowego, nie myśli także o założeniu sklepów, któ- 
reby prywatnej spekulacyi żywnościowej kres po­
łożyły. Gmina powinna we własnym zarządzie, 
przeprowadzić sprzedaż mąki za legitymacyami, 
coby wpłynęło ukrócająco na samowolę spekulan­
tów'. Doszło do tego, że wolimy tu raczej zaproś 
wadzić kartę chlebową, niż znosie dotychczasowe 
braki.
' Wykłady w uniwersytecie lwowskim. Tegoro­

czny program wykładów' w Uniw. Jana Kazimie­
rza we Lwowie przedstawia się skromniej, niż po 
inne lata, ze względu na ubytek wielu profesorów.
Z ogólnej Mczby 160 profesorów i docentów nie 
zgłosiło wykładów w bieżącem półroczu 31 i tak 
w szczególności: na 14 profesorów wydziału teo-: 
logicznego nie będą wykładali 4, na 29 wydziału 
prawa 7, na ‘47 wydziału medycznego tyleż, na 
70 wydziału filozoficznego 13. Mimo nieobecności 
znacznej stosunkowo liczby profesorów wszystkie 
działy posiadają dostateczną obsadę z wyjątkiem 
archeologii, której jedyna katedra została opróżnio^ 
na wskutek śmierci prof. Badaczka.

Z wykładów ogłoszonych na wydziale filozofi­
cznym ciekawsze są następujące: Prof. Twardow­
ski ogłasza czterogodzinny wykład o logice, prof.- 
Wart.enbsrg dwa -wykłady, jeden p. t. Dusza i cia-: 
ło, drugi p. t. Optymizm i pesymizm. Prof. Wi-: 
twicki zapowiada z psychologii widzenie kształ­
tów. Z zakresu pedagogiki przedstawi prof. Mań-; 
kowski historyę tej nauki w P-olsce od X i I wie­
ku. Aktualny temat poruszy prof. Dembiński w 
"Swyii wyKmoztcr YratRn rr nyfTOflragjT Biiropy
h is to ry czn y m  rozw oju . —  Dziejów Polski dotyczą 
wykłady prof. Zakrzewskiego (Epoka Piastowska), 
prof, Finkla (Habsburgowie i Jagiellonowie) i prof.- 
Słodkowskiego (Historya emigracyi i Legionów); 
dziejów Austryi, wykłady prof. Finkla (Iiistorya 
a-ustr.-węg. monarchii) i częściowo ruski wykład 
prof. Tomaszowskiego (Historya Galicyi o<1 roku 
1772). Ten ostatni ogłasza też wykład o senzacyj- 
nyin tytule z j-przedhlstoryi* światowej wojny. — 
Nauk pomocniczych hi-storyi dotyczą wykłady i 
ćwiczenia prof. Semkowicza i Zakrzewskiego. — 
Prof, A nton iew icz  poświęca sw ój w y k ła d  sztuce i 
estetyce 19 wieku. Z zakresu łństoryi i teoryi mu­
zyki ogłosił prof. CkybińsKj dwa wYklady: Fot-- “ 
my in s tru m e n ta ln e  i muzyka fortepianowa i or­
ganowa Bacha i Handla. »

Filologia reprezentowana będzie w wykładach 
prof. Kruczkiewicza, Witkowskiego, Kallenbacha, 
Biuchnalskiego, Wojciechowskiego, Krczeka, Hali­
na, Kleinera, Kolessy, Studzińskiego, Dollmayra, 
Petżolda i Porę-bowicza, a ponadto także filologia 
semicka w wykładach prof. Sc-horra i -porówna­
wcza w wykładach prof. Blatta i Kasprowicza. 
W szczególności zwraca uwagę kurs elementarny, 
sanskrytu prof. Blatta i pisma klinowego prof. 
Schorra, z filologii słowiańskiej natomiast wykła­
dy prof. Krczeka z dziejów języka i piśmiennictwa 
starobułgurskiego. _f

Obok filologii równie bogato przedstawiają się 
nauki matematyczno-przyrodnicze. — Prof. Czeka- 
nowski ogłasza trzy wykłady z zakresu antropi- 
logii i etnologii, z których najciekawszy o etnogra­
fii Afryki opiera się na własnych wynikach tego 
uczonego. Wykłady z zakresu geografii pr;:'. Ro­
mera (Antropogeografia ziem polskich) i prof. Pa­
włowskiego (Geografia krajów karpackich) doty­
czących ziem polskich.

Liczne seminarya, ćwiczenia i laboratorya do­
pełniają wszystkich niemal wykładów.

Z e  Łwzm fM *
Ewakuacja Kijowa. W korespondencji ze 

Sztokholmu podaje „Berliner Tageblatf1 sprawo- '' 
zdanie, wyjęte z pism rosyjskich, o formalnej epi 
demii ewakuacyjnej, jaka zapanowała w Rosyi. 
Charakterystyczny jest ustęp z „Nowoje Wremia”, 
poświęcony stosunkom w Kijowie:

Wszystkie meble są już zapakowane tak, że w 
mioszkauiach w Kijowie nio łatwo znaleźć krzesło 
lub fotel, na którym możnaby usiąść. Opróżnianie 
miasta przybiera z dnia na dzień coraz większo 
rozmiary. Ulice, wiodące w stronę dworców kole­
jowych i statkÓY/ na Dnieprze, są tak zapełniono 
wszelkiego rodzaju meblami i sprzętami, żHtrudno 
sobie utorować drogę. Do pociągów dostać można 
sio tylko przemocą. Dworzec rozbrzmiewa jakimś 
histerycznym krzykiem; wśród tłumów, gniotą­
cych się wzajem w nieopisanym ścisku, panuje na­
strój rozpaczliwy. Zakupić bilet kolejowy' jest pra­
wie niemożliwością. Ggólne podniecenie przybiera 
straszliwe granice; w ostatnich dniach notowane 
też szereg -wypadków śmierci wskutek udari- 
serca.

Władze państwowe przeważnie jeszcze urzędu 
ją. Natomiast na rozkaz zarządu szkół kijowskie]; 
rozpoczęło się masowe opróżnianie wszystkich bu 
dymków szkolnych.



*

W torek ,.28 Września 1915.

Rzeczy, nadawane na kolej, po większej części 
nie dochodzą na miejsce przeznaczenia. Przewa 
żnie toną w ręku urzędników. Wykazały to rewi 
zye, podjęte w mieszkaniach kilkunastu uizędm- 
ków, gdzie znaleziono formalne składy skradzio­
nych przedmiotów. .

M inister Heinold w Choceniu. C. k. Biuro ko- 
- respondencyjne donosi o odwiedzinach ministra 

spraw wewnętrznych w Choceniu. Bar. Hemold 
przybył tam w towarzystwie radcy ministeryalne- 
go Marąueta. Na dworcu powitali go przedstawi­
ciele władz i gminy. Minister zwiedził obóz barako­
wy i wypytywał się o szczegóły urządzeń wewnę­
trznych. Specyalną uwagę poświęcił szpitalowi, 
gdzie informował się o stosunkach sanitarnych. 
Po obejrzeniu wszystkich zakładów barakowych 
minister wyraził urzędnikom podziękowanie za 

"ich pracę około usunięcia braków, jakie dały się 
odczuwać w osadzie barakowej.

Bezpłatne nauczanie języków wschodnich w 
Wiedniu. Rządowa szkoła języków wschodnich w 
Wiedniu zaprowadziła bezpłatne publiczne nau­
czanie języków: rosyjskiego, serbskiego, nowo- 
greckiego, perskiego i arabskiego. Wykłady od­
bywają się w lokalu przy Hegelgasse L. 19 w I. 
dzielnicy od 5 do 8 wieczorem. Wpisowe na cały 
roczny kurs wynosi minimalną kwotę 6 K.

Samobójstwo posła sejmowego. Z Przywozu na 
Slązku donoszą pod datą 23 b. m.: Dziś zastrzelił 
się tu poseł na Sejm morawski i radca gminny 
Karol F r a y o n ,  urzędnik kolei północnej. Pra- 
jon  urodził się w roku 1871 w Bernie i od 20 lat 
brał czynny udział w życiu politycznem. Posłem 
sejmowym wybrany został z piątego okręgu nie­
mieckiego Ołomuniec—Sternberg—Kromieryż. ' — 
Powód samobójstwa dotychczas nie ustalony.

Fatalna zmiana nazwy. Górnoślązka gmina Ża­
bi ze zmieniła swą nazwę na Eindenburg. Oto, jaki 
rozpaczliwy list otrzymuje teraz „Bresłauer VoIks- 
wacht“ od prezydyum tej gminy:

Pierwej w Niemczech skarżono się tylko na nie­
wygodną nazwę „Zabrze11, ale zresztą, nikt się o ten 
zakątek zbytnio nie troszczył. Teraz, gdy Zabrze 
przechrzczono na Hindenburg, każda wiadomość 
z tej miejscowości wpada w oko i gazety skwa­
pliwie notują nieszczęścia, kradzieże, bitki 
mordy lub samobójstwa, jakie się tu zdarzają. Nie 
jesteśmy morainiejsi, niż inne gminy, dzieje się 
u nas to co wszędzie. Nazwa nic tu niema do rze-
Ł  ZQdZC wszy&tko jedno> czy kradnie w 
f7l czy w. Katowicach, w Hamburgu,

1 _ eilime. Również ostatnie myśli samobójcy
obracają się koło innych rzeczy, niż koło tego, że-

cvi ZCo er7 oon Ty y5k0v,zmieiiił jeszcze miejsce ak- rL  n tu .000 Bmdenburżan zrobi dolłrego> 0 tom
rzadko kiedy doniesie które pismo11.

„Frankfurter Zeitung11, z którego wyjmujemy tę 
-abawną wiadomość, kończy ją wykrzyknikiem od
h, 1.ie,- , 1011 Kindenburżanie. Niedawno jeszcze 
byli tak szczęśliwymi Zabrzanami!
n o i ^  S*a Bułgarów. W „Archiv fiir A ntro 
triiu^16 Krum Dronezilow próbuje zestawić
pipTn‘ł a n t r°P°l0^ n‘1 charakterystykę Bułgarów, 
li T»Vv.Z“'mi m'^(kańcam i dzisiejszej Bulgaryi by- 
Kt„ a ’° V f ’ oni potężne państwo, byli wzro- 

, w y. leK°> włosy blond, oczy niebieskie, cha- 
Gli 6r< 1Ĉ  wojowniczy. W roku 280 przed 
rV(r.‘V61USem wtargnęli do Bulgaryi Celtowie, z któ- 
zo^tali " w  Sz.czcPy> Serdowie i Meldowie, tam po- 
się Tricon Plevw_szem stuleciu po Chrystusie stała 
noY.-anicm krowincyą rzymską i zakwitła pod pa- 
niec tern.. Cesarzy- Wędrówki ludów położyły ko- 
: Awarzy ^ ) kcnvk Kraj zalali Goci, Hunnowie
inwazwi SZÓStym  ̂ siódmym wieku odbyła^ię

. O łow ian. P op rzedn i m ieszkańcy  częScią
J częścią rozp łynęli się w  żyw io le  sło w iań ­

skim. VY roku  679 w ta rg n ę li B u łgarzy , w ojow ni- 
Czy naród, pochodzenia tureckiego, i podbili Sło­
wian. Założyli wielkie państwo, ale rozpłynęli się 
w masie po d b ity ch  i stracili swój język. Później 
także azjatyckie ludy Pieczyngów i Kumanów 
Odegrały ro lę w zaludnieniu Bulgaryi W r 1353

r r !S ! L » L r f wby* af il’ ^ p i i w a f c k f e g c ,
sie. Turcy którzy t ^ 1C U mieJsc°wosciach osiedlili

* * *  " W  .'J o  w ”
Bubmrów .lar0'’Z autr°Pologicznych. Jest wielu

■o on, mających długą czaszkę z wązkim no-
i .  \  P? ^jQls-Bzej części bruneci, w małej części

yuj- da  ostatnia właściwość świadczy o po­
chodzeniu północnem. Również ci, co mają czaszki 
ki otkie, są blondynami, albo brunetami. Ich po­
stać jest wysoka. Są to ludzie t. zw. sarmackiego 
typu. Z nimi razem żyje przeważnie w okolicach 
Sofii ty p ludzi małego wzrostu o krótkich gło­
wach i szerokich twarzach, z cz.arnymi włosami i 
wystająccmi kośćmi policzkowemu Są oni pocho­
dzenia ufalsko-ałlnjskiego, natomiast Bułgarzy 
wysocy z dlugicmi czaszkami i bruneci, są zape­
wne pochodzenia fińskiego, gdyż czaszki, ich są 
Podobno do czaszek zamieszkałych dawniej w Ro- 
*.vi Kurganów. Oprócz pierwiastku słowiańskiego, 
FD tedy wśród Bułgarów także liczebnie bardzo 
2«aezny żywioł liński.

N O W A  R E F O R M A Ni 4b0.

- Postać t  Hofmana, -truldhą zwłaszcza * pod 
względem dramatycznym , odtworzył p. Rawicz 
plastycznie; momenty liryczne odznaczały się 
pięknem muzycznem i praw dą uczucia. P. R a­
wicz partyę  swoją znakomicie opanował pod 
względem muzycznym, co pozwala mu na zu­
pełną swobodę ruchów i niezależność od la ­
seczki dyrygenta.

Rzadko spotyka się w party i N iklasa tak ie­
go wykonawcę, jakim  była p. Gołgowska. — 
Z tej drobnej i skrom nej party i pow staw ała w 
jej in te rp re tac ji rola pierwszorzędna, niena­
ganna. muzycznie; postać śpiewaczki, pełna 
wdzięku, dodaw ała też niemało uroku.

M elodyjną partyę Antonii odśpiewała p. 
Hondrichówna i zdobyła dzięki uznanym zale­
tom swego głosu ogólne uznanie słuchaczów.

*s Dr Józef Reiss.

D z i a ł  e k o n o m ic z n y .
Dostawa materyałow budowlanych dla kolei.

Dyrekcya- kolei państwowych w Krakowie ogła­

sza rozprawę ofertową na dostawę materyałów bu­
dowlanych jakoto: kamienia łamanego, sianego
szutru rzecznego, piasku budowlanego, cegieł, ce­
mentu i wapna niegaszonego na rok 1916. Ofer­
ty wnieść należy najpóźniej do dnia 15 paździer­
nika 1915. Bliższych luformacyj udziela Izba han­
dlowa i przemysłowa w Krakowie.

Dostawa worków dla salin w Wieliczce. Za­
rząd salinarny w Wieliczce ogłasza rozprawę ofer­
tową na dostawę worków bawełnianych na sól sto­
łową i sznurków1 do wiązania tychże worków na 
rok 1916. Oferty wnieść należy najpóźniej do 
dnia 11 października 1915. Bliższych informacyj 
udziela Izba handlowa i przemysłowa w Krakowie.

* Wywóz do Królestwa. Izba handlowa i prze­
mysłowa w' Krakowie komunikuje, iż prośby o u- 
wolnienic od cła lub o zniżki clowe przy wywo­
zie wyrobów przemysłowych do Królestwa Pol­
skiego wnieść należy wprost do odnośnej c. i k. 
komendy obwodowej. Ogólnych uwolnień cłowych 
zarząd wojskowy nie udziela. Uwzględnione mogą 
być jedynie prośby, dotyczące artykułów koniecz­
nej potrzeby ludności obszarów okupowanych.

Powstrzymanie wielkiej ofenzywy francusko-angielskiej.
, (Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

Biuro Wolffa donosi: W ielka główną kwatera.
Berlin, 28 września, 

dnia 27 września 1915.
naNa wybrzeżu panował spokój. Zdała leżące okręty oddały tylko poszczególne strzały 

okolicę Middslkerąue, bez skutku. W odcinku Ypem nieprzyjaciel r.ie ponowił ataków.
Na południowy zachód od Lille powstrzymano kontratakiem wielką ofenzywę nieprzyja­

cielską. 'poszczególne silne ataki nieprzyjaciela złamały się na północ i na południe od Loos^ 
wśród najcięższych strat Anglików. Także w okolicy Soachez i po obu stronach Arras odpar­
to krwawo wszystkie ataki. Liczba jeńców podwyższyła się na 25 oficerów i 2.600 żołnierzy. 
Łup w karabinach maszynowych wzrósł na 14.

Ofenzywa francuska między Rheims a Argonami nie poczyniła żadnych dalszych postę­
pów. W szystkie ataki nieprzyjaciela, specyalnie na drodze Sonne - P y - Suippes i na północ 
Heausejour-farma^ Masiges i na wschód Aisne, które były bardzo silne, rozbiły się wśród najcięż­
szych strat dla nieprzyjaciela. Liczba jeńców podwvższyla się tu na 40 oficerów' i 3.900 żoł­
nierzy. *

frzy aparaty lotnicze nieprzyjacielskie między tymi jeden wielki francuski aparat lotni­
czy bojowy zestrzelono wczoraj w walce powietrznej na północny wschód od Ypem, na połu­
dniowy zachód ed Lille i w Szampanii. Dwa dalsze nieprzyjacielskie aparaty lotnicze zmuszo­
no do opadnięcia ogniem działowym i karabinów maszynowych na południowy zachód od 
Lille i w Szampanii \  .

Lotnicy nieprzyjacielscy obrzucili bombami miasto Peronne. Dwie kobiety i dwoje dzieci 
zostało zabitych, 10 innych mieszkańców odniosło ciężkie rany.

Walki na Litwie.
Grupa wojsk generała m arszałka polnego Hindenburga:
W zatoce morskiej Ryskiej lotnicy, niemieccy zaatakowali rosyjsnie okręty wojenne, mię­

dzy tymi jeden okręt iiniowy. Zauważono, że okręt liniowy i k o n t r  t o r p e d o w ie c  zostały trafio­
ne. Flota rosyjska odjechała jak najszybciej w kierunku północnym.

- Na froncie południowo zachodnim od Dźwińska odebrano wczoraj nieprzyjacielowi dal­
sze stanowisko. 9 oficerów i przeszło 1.300 żołnierzy wzięto do niewoli. Zdobyto dwa karabi­
ny maszynowe. Na zachód od Wilcjki atak nasz prowadzony jest w dalszym ciągu. Na połu­
dnie od Smorgonia odparto silne kontrataki nieprzyjaciela. —  Między Krewem a Wisznewem 
wojska nasze poczyniły postępy. Prawe skrzydło i grupa wojsk generała marszałka polnego 
ks. Leopolda bawarskiego oczyściły z nieprzyjaciela brzeg zachodni Niemna aż po Szczersy 
i brzeg Serwecza i Szczary. Na wschód od Baranowicz nieprzyjaciel ma w ręku jeszcze ma­
łe przyczółki mostowe. Walka na całym froncie jest w toku.

Grupa wojsk generała m arszałka polnego Ma-ckensena:
Położenie jest niezmienione. Naczelne kierownictwo armii.

2c!ar:j:
dnib IS’naJ'y R o g a 1 a - L e w i c k j, urzę-

Na anko,v.v, laftdszturmistn, umarł w Pińczowie, 
graio ,pienvs''4 wieść o mobilizacyi przeszedł przez 

rosLisite z Królestwa, gdzie pracował, 
Pan?Pl W szereS'i walczących, i przebył całą kam- 
gon?. u Karpatach. Zmarł \v 41 roku ż.ycia na 
pietii^2,a*1 o.y^0 d̂ldn'l; i!0 Kiótkieh a ciężkich cier- 
P’-'zeW 1 T^wrzcśnia. Ceniony był i łubiany przez 

-zonycii i kolegów. Cześć jego pamięci!

yr-ir, , Kepertoar Teatru miejskiego.

Otwarcie nowych powiatów 
dla powrotu uchodźców.

(Tel. c. k. Biura koresp.)
Wiedeń, 28 września.

>Ivonrespc«idonz Willielm« donosi: C. k. dy- 
rekeya policyi w ydała odezwę, powiadającą.: 

Oprócz wymienionych w odezwach z dnia 
20 llpca i 14 sierpnia. 1915 r., następujące po­
wiaty w Galicyi otwarte są dla powrotu uchodź­
ców: Tarnów, Rzeszów, Brzozów, Sanok, Do- 
bromil, Przeworsk, Jarosłaiw ł Gorlice z wy­
jątkiem miasta Gorlice i gmin Stróżówka, Łuż­
na, Nieznajowa i Mszanka.

cyb wy tworzonej przez mobihztacyę Bułga.ryi i  ■ Stanisława Korolewicza; Marya Sobotowa 5 K- 
Grecyi, dało ten wynik, że dJa Rumunii nie z a - ' Władysławowie Konopiiiscy ze Stryja 5 K (na*
chodzi konieczność odpowiedzenia takiem sa­
mem zarządzeniem.

Przyjazna zapewnienia Grecyi.
Wiedeń, 28 września.

Z Sofai donoszą do »W. Sonn- und Mosrtags- 
zeitun,g« pod datą. 26 września:

Z o k a z ji mobilizacyi bułgarskiej rząd grecki 
zawiadobiił rząd bułgarski, że ce-lem uniknięcia 
wypadków  nad granicą zarządzał cofnięcie stra­
ży granicznej w  głąb kraju.

Wezwani8 pospoSitaków 
niemieckich z r. 1918.

(Telegram c. k. Biura koresp.)
W iedeń, 28 września. 

Ambasada niemiecka podaje do wiadomości: 
W edług zawiadomienia rządu cesarskiego 

mają landszLuim-iści niemieccy z roku popiso­
wego 1916, nicwyksztułcenii* zdolni do służby 
wojskowej, k tórzy  bawią za granicą w Ru ro­
pie, obecnie bez zwłoki powrócić do Niemiec i 
izgłosić się w  najbhższej komenidizic pondatowej 
o ile nie zostali od służby zwokiieni.

# j R
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p. W a n d a  U e n d r i c h 6 w n a

e s w e e m e  BEłjary'.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Londyn, 28 września. 
Ja k  się Biuro R outera dowiaduje: zawiado 

miła Bułgarya w dniu 26 bm. mocarstwa en- 
tente w formie urzędowej, że mobiłizacya po­
zbawiona jest wszelkiego celu agresywnego i 
spowodowana została jedynie ciężką sytuacyą 
europejską i rucha mi wojsk w państwach są­
siednich. __

Sofia (dnia 25 września. Depesza nakleszła 
spóźniona). Dyplomaci mocarstw czwórsojuszu 
okazują zaniepokojenie z powodis ntobiiizacyi. 
Wczoraj posłowie angielski i rosy.j?:^ odwie­
dzili prezydenta m inistrów,-aby się poinformo­
wać o eciu mobiltzacyi.

Ze źródła miarodajnego słychać, ze prezy­
dent ministrów dał im 'oświadczenie -wspak ja- 
jące, według którego Bułgarya nie ma żadnych 
zamiarów agrcsjrwnyeh i zmcfcilizowmla wojska 
jedynie dla ochrony własnych interesów. •

Ptfsya c z E te ju s -u  na Bałśiryg.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

i  Paryż, 28 września.
Sprawozdawca dziennika »Temps« donosi z 

Petersburga:
Związek słowiański wystosował do Sazonowa 

telegram, w którjun go wzywa, aby  zażądał- oid 
Bulgarjd natychmiastowego przyjęcia pnopozy- 
cyi czwórsojuszu i dania ekspose o  pnzysztej 
polityce Bulgaryi, aby  w tej mierze nie pozo­
stało żadnej wątpliwości. Związek oświadc-za, 
że jest. rzeczą konieczną, aby  Rosya w ysłała 
natychm iast flotę morza Czarnego do obszaru 
granicznego bułgarsko-tureckiego i aby ten ob­
szar obsadziła na  wypadek, gdyby w Sofii nie 
Drzyicto dio ustjalonoao termiau żadań Petors-

bui-ga. Nadto należałoby w drodze aldresu we- 
iwać lud bułgarski, aby się oświadczył, czy 
daje za czy przeciw czwórsojuszowi. Komitet 
dowiański w  Moskwie wystosował telegram  do 
króla Ferdynanda, wyrażający najboleśniejsze 
/.dziwienie Rotsyi z powodu w ydarzeń w Bułga- 
ryi. *

Ataki- prasy francuskiej.
Paryż, 28 września.

P rasa ostro atakuje Bułgaryę i cara Ferdy­
nanda i daje  łem  dowód, jak  bardzo jest roz­
goryczona biegiem wypadków n a  Bałkanie. D a­
wniej p rasa niaizywala oara bułgarskiego i rząd 
bułgarski politykami rozważnymi, realnymi, o- 
becnie jednakże mówi o  nich jako o  zdrajoadi 
i pomocnikach Niemców. Rówaiocześnie objawia 
się silne oburzenie z powodu cenzury, k tó ra 
stłumiła przeważną część wiadomości.

Dzienniki atakują dyplom acją ozwórsoju- 
szu, oświadczając żo kiedy  Rosyanie byli w 
K arpatach, była stosow na chwila do decydu­
jącego kroku dyplom acji u państw  bałkań­
skich. Obecnie idzie o tor aby przez natychm ia­
stow e czyny zapo*biedz skutkom  Oistatnic-h wy- 
darzeń.

Dzienniki półofieyalne j zbliżone do kół urzę­
dowych podkreślają konieczność wysłania 
wojsk do Serbii. Serbia bowiem jest obecnie 
najważniejszym punktem całego terenu wojen­
nego. P rasa zgodnie podkreśla, że położenie 
pod względem 'dyplomatyciznym i wojskowym 
jest fery.tycaniejsz'2) niż było  kiedykolwiek. — 
Prasa oczekuje, żo niebawem tlecy/zya Rumu­
nii i Grecyi, których stanowisko jest -zagadko­
we przyni-esie n-ieeo-Awiatla do  sytuacyi. Naj- 
ważniejszem jednakże jest dla -czwór-sojuszu 
działać -szybieo i a świadomością celu.

Korzec notom do Bulgaryi.
Genewa, 28 września-. 

P arysld  »J-otunial« donosi1, że mocarstwa 
czwórsojuszu zrezygnowały już ostatecznie 
wysłania nowej noty do B ulgaryi.

fikc ja  za  n e iM n o fc ia  K u is s l ! .
(TeL c. k. Biura koresp.).

Bukareszt. 28 -września. "  
W klubie socyah stycznym  iddbyło się wczo­

raj wi-clkie zgromadzenie, n a  ktiwem przyjet-o 
rezokcyę następującej treści:

Zgromadzeni robotnicy i  obyrwatełe protestu­
ją przeciw skandalicznym zajściom., k tó re od 
pewnego czasu .są. powodowane przez bandę a- 
-gentów stronnictw wojeńnycli i ujawniają się 
w atakach na redokeye dzienników, w paleniu 
dzienników i teroryzowaniu nie!S'zkańców mia­
sta-. J e s t  to zamach n a  wolność prasy, zagwa­
rantow ana przez konstytucyę. W obec ruchu zii 
mobilizacyą armii rum uńskiej zglomadzenie n- 
chwalilo ponownie prowadzić dalej walkę za u- 
•trzymaniem neutralności, z której rząd obecnie 
musi uczynić uczciwą i stanowczą neutralność.

X

Rumunia nie mobilizuje.
Bukareszt, 28 w ześnia. 

Onegdaj odbyła się rad a  onini-sterjralna. We- 
(11 u>/ .zpiodawcji wiadomości r*ozvrażenie swtuar 

?

a s s p @ f ^ l s i e .
(Tel. e. k. Biura koresp.)

Londyn, 2S września. _ 
M arszałek polny French donosi (pod d atą  dnia 

26 bm. wieczorem:
W czoraj zaatakow aliśm y nieprzyjaciela na 

południe ód  kanału La Baesóe n a  wschód od 
Grenam—Grenad—Verni-elles i zdobyliśmy rowy 
nieprzyjacielskie.

Na froncie 5 mil przełamaliśmy linię w kil­
ku  punktach naw et do 4.000 jardów i zdoby­
liśmy zachodni br.zeg wsi Loos, kopalnie w o- 
koło i wzgórze >70«. Inne a tak i podjęto na  pół- 
no:c kanału, skutkiem  czego silne nieprzyjaciel­
skie rezerwy ściągnięto ku  temu punktowi. — 
Przyszło do zaciętych walk, które ze zmiennem 
szczęściem trw ały przez dzień cały. Z nadej­
ściem nocy wojska na  północ kanału obsadzi­
ły  stanowiska, k tóre miały rano. Koło Hooge 
'podjęliśmy- drugi a tak  po obu stronach drogi 
do Monik Podczas a tak u  n a  północ ód drogi 
udało się nam  zdobyć folwarki włościańskie 
Bellevarde i grzbiet wzgórz. -Jednakże nieprzy­
jaciel stanow iska te odzyskał. N a południe 
dro-gi zdobyliśmy row y nieprzyjacielskie mniej 
więcej długości 600 jardów  i umocniliśmy teren 
zdobyty. O ile do tąd  jest wiadomo, wzięliśmy 
1.700 jeńców do niewoli i zdobyliśmy 8 dział 
i kilka karabinów  maszynowych, których licz­
ba nie jest jeszcze stwierdzona.

W doniesieniu naczelnej niemieckiej kom en­
dy  wojskowej z piątku zawarte twierdzenie, ja- 
kobyśm y dnia poprzedniego próbowali przejść 
na południe od kanału La Bassee do a taku  i że 
a tak  wśród ognia arty lery i nieprzyjacielskiej 
się załamał, jest fałszywe. Nie prpbowamo ża­
dnego ataku.

Londyn, 28 września. 
(Doniesienie Biura Reutera). Marszałek polny 

French donosi:
Od niedzieli wieczora do dzisiaj odbywała 

się silna wałka na terenie, k tó ry  wczoraj zdo­
byliśmy: Nieprzyjaciel podjął silne przeciwata- 
k i na wschód i na północ od Loos z tym  rezul­
tatem, że oprócz terenu na północ ód Loos za^ 
trzymaliśmy w ręku cały zdobyty obszar 
włącznie z Loos. Zdobyliśmy kamieniołomy* 
które wczoraj przechodziły z ręki do ręki. W 
tej walce ściągnęliśmy na siebie rezerwy nie­
przyjaciela i  umożliwiliśmy przez to  Franc.il- 
zon poczynienie postępów dalszych n a  prawem 
skrzydle. Liczba jeńców, pojmanych w walce 
wczorajszej, wynosi 2.600 żołnierzy, zdobyto 
także działa i -wielką i-lość karabinów  maszyno­
wych.

Nasze aparaty  awiatyczne zbombardowały 
pociąg kolejowy koło Loffies(?) na wschód od 
Douly i wykoleiły ten pociąg, jako  też pociąg 
wiozący w o jsk o  w Rosoult koło Saint Amand. 
Zbombardowaliśmy także dworzec w Valen- 
ciennes.

gwóźdź w kolumnę Legionów zamiast życzeń z 
okazyi ślubu p. Czesława Konopińskiego z p. Ja ­
niną Mieszkowską).

Dla ofiar wojny
w myśl odezwy ks. biskupa Sapiehy 

złożyła w Administracja „Nowej Reformy11: 
Marya Sobotowa 5 K.

Na fundusz im. Pilłsudskiego 
złożył w Administracji „Nowej Reformy11: 
Adam Marosz 60 K zebrane w urzędzie podatk 

w Andrychowie dnia 24 b. m.
Dla kalek żołnierzy

złożyła w Administracji „Nowej Reformy": 
Marya Sobotowa 5 K.

Odpowiedzialny redaktor:

M ic h a ! K o n o p iń sk i.
Wydawca:

Bndoif Osman.

N a d e s ł a n e .
(Artykuły w tym dziale nie pocSodz* od 

redakcyi.) . , i

Poszukiwanie zaginionych. J?
Rosensahl Maksym, medyk, 

Aleksandrowa Majzner i siostry,
Warszawa.

Jesteśmy zdrowi, mieszkamy w  Wiedniu.
O wiadomości prosimy tą  drogą.

Adam.
Szanowne Redakcye pism warszawskich 

proszę o przedruk. • 6487
Kazimierz Gasparski z Warszawy prosi zna 

jomych o wiadomość, oo dzieje się z jego to 
dziną. Pisma warszawskie prosi o przedruk 
Adres: Kraków, Karmelicka 51.’

Gródecka, Nasiłowska, Arkuszewscy, Czar 
necka, Dr Hellln, Dr Pudarewski, kto z War
jest w- Warszawie, niech da znać.

Niemirów, pow. Rawa Ruska. Gródecki, le­
karz barakowy.

Prośba do pism warszawskich o przedruk.
6672-6

IRENĘ z Kossowskich GRZYBOWSKĄ 
z Brodów prosi o podanie adresu Władysław 
Blocki, Nowy Targ. Starostwo. 6601-3

Zatopienie p o s t u  onsielsKieso.
(Tel. c. k. Biura koresp.).

Londyn, 28 września. 
Biuro R eutera donosi:
Parowiec angielski »Comubia« o pojemności 

1.736 ton został na- morzu Sródziemnem zato­
piony -w dniu 9 bm. Załoga wylądowała w por 
c-i-e hiszpańskim.

iu ii iz w u i in...
(Telegram e. k. Biura koresp.)

^W iedeń, 28 września*. _
> Wie ner Zbg.« -ogłasza rozporządzenie mini- 

sterslw a sprawiedliwości o  terminie dk_ sprze­
ciwu -przeciw czynnościom prawnym dłużników
w Galicyi i na Bukowinie. _ _

Daie-i rozporz^d^e^i-e ministra han-
dlu w .porozumieniu z ministerstwem spraw  we­
wnętrznych i ®a zgodą m inisterstw a wojny w 
sprawie ustalenia cen maksymalnych dla -towa­
rów blaszanych i lanych;

rozporządzenie obrony krajowej w porozumie­
niu z interesowauemi ministerstwami i za  zgodą 
m inisterstw a wojny w' sprawne 'zajmowania i do­
starczenia. sprzętów metalowych;

rozporządzenie m inisterstwa obrony krajow ej 
W poro zumieniu z interesowauemi m inisterstw a­
mi 'i za zgodą ministerstwa, wojny w sprawie 
ustalenia stopy wynagrodzenia s-a sprzęty me­
talowe.

Pixavon
do pielęgnowania włosów

uznany jest na podłtawia naukowych badań

za bezsprzecznie najlepszy frodelc 
w zm ocnienia skóry n a  głow ie i  pobu­

dzen ia  porostu  włosów.
Cena za flakon wystarczający na kilka mie- 

sięcy 2.50 K.

dc

„ Wszech nauk lekarskich
D r S T A N I S Ł A W  K W I A T K O W S K I  

przeprowadził się
na plac Matejki L. 6, I. p., telef. 1401  ̂
ordynuje od godz. 2—4 po południu.

6G62-5

D r  R U D O L F  R E I N E R  
adwokat krajowy 

Kraków, ulica Grodzka L. 4, II. piętro
zawiadamia swoich klientów , iż od  kilku tygo­
dni prowadzi o s o b i ś c i e  swoją kancelaryę 
w godzinach urzędowych od 8 rano do 1 po 

połiidniu. 6620-3

Telefoniczne I telsgrafiezne
Biura Koresp.ES C.

z dnia 28 września.
Stan zdrowotny kraju.

Wiedeń. D epartam ent sanitarny ministerstwa 
isnraw wewnętrznych ogłasza: l \e d lu g  sprawo­
zdania z  dnia 26 września -br. stwierdzono b a­
kteriologicznie wypadków cholery u ludności 
miejscowej w Galicyi: 1 wypadej w  1 gm. pow. 
■buczackiego, 7 wypadków w 1 gm. pow. hrze- 
żańskiego, 74 -wypadków _ dodatkowo .zgłoszo­
n ych  w 4 gm. pow. -Kamionka Stru-miłowai, 4 
wypadki w 1 gm. pow. mościskiego, 2 -wypadki 
w 1 gm. pow. podhaje-ckiego, 103 wypadków 
dodatkowo zgłoszonych w  6 gm. powiatu so- 
kalski-ega, 7 wy^pad-ków w trzech gminach pow. 
stanisławowskiego i 2 w ypadki w 2 gm. pow. 
żydaczowskiego.

Próbną puszkę i pouczającą lekarską bro­
szurkę o pielęgnowaniu dzieci dostać mo- 
źna w Towarzystwie Nestlego mączki dla 

dzieci, W i e d e ń  I., Biberstrasse 1 G.

P i -  F l e p e s
powróci!

i mieszka obecnie przy ulicy św. M arka L. 27.
66G5-2

Powróciłem

B f  B o t e s l & w  K t S Ł O S r O W S l r f
Kraków XII.,, Lelewela. 6675-2

R o d o w i t a  A n g i e l k a  
udziela lekcyj.

Pędzichów, 5, IŁ PirN-ro na prawo.
6681-3

S K Ł A D K I .
Na Legiony polskie

w Administracyi „Nowej Reformy11:
Dr Maryan Bukowski 20 K za pośrednictwem
złożyli
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\
* 6630 2 3

F IL IP  H A A S  *  I  S Y M fJ W IE
K raków , n i. S ła w k o w sk a  12.

Mimrn B p f t i j d L

S toby wiedział co o naszym 
bracie T a d e u s z u  Ma- 

S ia lo w ic z u ,  który był w je 
isieni 1914 r. w Kielcach ja ­
ko  legionista w szeregach, 
'raczy zawiadomić pod adre­
sem: Marya Timoftiewicz, Ło- 
boczew, p. Ustrzyki Dolne.

6434 l  5

poszukuję męża Górnickie  
"  BO' Piotra, kaprala 19 
pułku pospolitego ruszenia, 
który przed przeszło 2 mie­
siącami był przy c. i k. sta- 
cyi kontumacyjnej na Wę­
grzech. Zofia Górnicka ze Lwo­
wa, obecnie Leitring koło 
ILeibnitz w Styryi. 6648

Etoby co wiedział o Frań  
ciszku  Dziadoszu ze

iLwowa, który służył jako ka- 
ipral w 17 pułku,. 10 kompa­
nii, raczy podać pod adresem: 
Marya Dziaduszowa, Wiedeń, 
VII., Neubaugasse 2, Polni- 
sche Nahstube. 6659

TSm S śI
ogniotrwałej dostarcza- 

Generalna Reprezentacja  
przem ysłu techniczno-bu­

dowlanego

JA N  O O D Z IC K l
w Krakćwie, Daeflowska 30.

6656 1 5

Nauczycielki
poszukuję na wieś dla trojga 
dziewcząt w celu udzielania 
nauki z klasy pierwszej, trze­
ciej i czwartej ludowej i po­
czątków gry na fortepianie. 
W arunki z odpisami świadetcw 
i fotografią pod adresem: A. 
Wilde, Zmiennica, poczta J a ­
sionów kolo Brzozowa. 6650

S łu ch acz p ra w
mający z dobrym postępem ukoń­
czony kurs abituryentów w lwow­
skiej c. k. Akademii handlowej, z 
ladnem i szybkiem pismem, poszu­
kuje posady w instytucyi handlowej 
lub podobnem przedsiębiorstwie. — 
Zgłoszenia list. pod 6653 przyj­
muje Adm.„N. Reformy". 6658 1 2

Z powody wyjazdu
do sprzedania tanio, tylko do 4 
października: Stroje damskie,
krepa, śliczne drobiazgi i obrazki, 
książki i przybory do malowania, 
kwiaty sztuczne. Ul. św. Gertrudy 
1. 2, II  piętro. 6653 1 2

Zarządu apteki
poszukuję dla zdolnego fachowca’ 
katol. St.Filipowski, notaryat p. Kra" 
sickiego, Tarnów. 6667 1 3

D W U
ładnie umeblowanych pokoi z ła­
zienką i osobnym wchodem poszu­
kuje dwa mężczyzn zaraz. Zgłosze­
n ia  list. pod Hr 1000 przyjmuje 
Adm. „N. Reformy", 6661 1 2

Słoneczne 3 pokoje
przedp., kuchnia, łazienka, na I  p., 
przy ni. Kołłątaja 12, od paździer­
nika do wynajęcia. 6660 1 3

iMazTlna sprzedaż.
Obrazy wybitnych malarzy polskich i obcych, zegary stare, 
meble antyczne, starą porcelanę i szkło, biżuteryę starą, ma­

szyny  do pisania, monetę i medale i t. p. sprzedaje tanio „Do- 
roteum**, Kraków, ul. św. Tomasza 1. 20. 6512 3 o

MYDŁA
3 —4 wagonów do zbycia  miękkiego, bia­
łego mydła domowego, 50 kg szafel 17 
K 75 h. Mydła jędrnego za 100 kg 178 K 
50 h, w 50 kg skrzynkach; krajanego w 
7<, V„ I kg kawałkach, ze składu Wie­
deń, za przesłaniem należy tości.-------

A p r n - W f l r k  Wiedeń, VI.,
M u l  U WwtJl l \  Amerlingstrasse 19-

6480 6 "

Specynlny skład Przyborów do sukien damskich
i i  ^ in iiiim er M f e

poleca na sezon obecny świeżo we wielkim wyborze nadeszło: koronki, 
tiule, kołnierze w najmodniejszych fasonach, pasmanterye, oraz guziki 
do kostyumów, taśmy, wataliny i t. d. po cenach nader przystępnych. 

Przyjmuje się guziki do obciągania na maszynie. ,
Dla P. T. Krawców i Krawczyń odpowiedni opust. 6336 5 5

kamienicy w Krakowie 1 2 -1 4  
tys. kor. w zamian za mieszkanie! 
Pierwszeństwo m ają oddający w 
adm inistracje. Listowne zgłosze­
nia pod D. P. 13 przyjmuje J. 
Hopcas i A. Salomonowa, ul. Szcze­
pańska 9. 6629 1 3

Niemka
rutynowana nauczycielka, u- 
dziela lekcyi i konwersacyi. 
Zgłoszenia listowne dla Niem­
k i przyjmuje Administracya 

N. Reformy**. 6540 2 o

H a n d e l
dobrze się rentnjąoy, z powodu wy­
jazdu właściciela zaraz do sprzeda­
nia. Wiadomość: ul. św. Tomasza 
1. 33, w sklepie. 6537 3 3

(willę) o kilku pokojach, z o- 
grodem, solidnie zbudowany, 
pod miastem, przy linii kolei 
Krak ów-Su cha i Zywioc-Rab- 
ka, na dogodnych warunkach. 
Zgłoszenia: Bielsko, Rosegger- 
strasse 6, II  piętro. 6450 i 2

najlepszego systemu, dostarcza 
Generalna Reprezentacja  
przem ysłu techniczno-bu­

dowlanego c.

j a n  g o d ż i c k i
w Krakowie, Dieilowska 30.

6655 1 5

P s H l s n l s a
z ukończoną buchalteryą, po­
jedynczą i podwójną, poszu­
kuje posady. Pożądaną jest 
praca biurowa. Najchętniej 
w Krakowie. Zgłoszenia pod 
„ P i ln a ” przyjmuje Admini­
stracya ,.Nowej Reformy*1. .

N ' 6671 i  3

w p i s y
na pryw. jednoroczny knrs przygo­
towawczy do matury semina- 
ryalnej przyjmuje jeszcze do koń­
ca b. m. od g. 2 1/,—4■/, po poł. 
"Matylda Szremerówna, Kraków, 
ul Kochanowskiego 12. 6546 3 3

J. Klein, Krakom, Lubicz 3
poleoa swój bogaty wybór kart artystycznych, wszelkich galeryi 
i salonów, główki i miłosne, w wykonaniu bromosrebrnem, wi­
doczki, kw iaty i  t, d. Ceny przystępne dla odsprzedawców.

6054 5 6

Artykuły spożywcze 1 codziennego zapotrzebowa­
nia, węgiel, naftę, oleje maszynowe, nawozy sztu­
czne, narzędzia i maszyny rolnicze, cement, eter­
nit, papę i  t. d .  wy syk  tylko hurtownie ze swoich ma­

gazynów lub dostarcza wprost z fabryk

« we Lwowie
stow. zar. z ogr. poręką (organ handlowy Zarządu głównego 
Tow. Kółek rolniczych) z siedzibą obecnie w B ielsku (Bie-
l i t z ) ,  Z u n lth a u sg a sc e  1. C enn ik i n a  k a ż d e  ż ą d a n ie !

6491 3 0 "  '

m  i i

Pokój umeblowany
dla dwu osób z utrzymaniem. 
Obiady domowe w abona­
mencie, zdrowe, na maśle, dla 
kilku osób. Ul. Smoleńsk 21, 
oficyny, na prawo, II p.

6510 3 6

_ Administracya dóbr

k s . £1. Ra&ziw23!a
w Balicach

poszukuje zdolnego stelma­
cha na crdynaryę lub dzien­
ną płacę. P. Balice pod K ra­
kowem. 652-1 4 4

. Fortepiany I pianina
używane kupuję. Zgłoszenia pise­
mne: Wolska 5, II., Jub ustne 
W olska 7, uarter, na prawo. Hele­
na Smolarska, od 4—6. 6446 4 4

Do wynajęcia.
sypialnia, pianino, lu s tra ; do sprze­
dania: meble, wanna, porcelana, 
futra, srebro, oleodruki. Od 10—12, 
ul. Lenartowicza 14, I  p., na lewo. 

6494 3 3

P a n n a
intelig.. z kilkolet. prakt. w skle­
pie masarskim, z dobremi polece­
niam i przyjmie miejsce kasyerki 
lub ekspedyentki lab też samodziel­
ne prowadzenie interesu. Zgłoszenia 
pod J. K. przyjmuje Administracya 
„N. Reformy". 6481 6 6

Koncypient adwokacki
z jednoroczną praktyką sądową i 
jednoroczną adwokacką, wolny od 
wojska, szuka posady. Zgłoszenia 
przyjmie Sylwester Polakowski, No­
wy Sacz, ulica św. Kunegundy 3. 

6502 3 3

Jfanczycicl
łaciny i polskiego w Wie­
dniu potrzebny dla ncznia 
prywatnego I I I  klasy. Zgło­
szenia pod adresem; A. D>, 
Wien, VIII., Trautsohngasse 2. 

*6500 6 6

Jeune Pulonaiss
possedant parfaitem ent le franęais, 
donnę leęons. S’informer rue Reto­
ryka Nr 9, chez Hme Grudzińska. 

6628 2 3

Olsfs maszynowe 
O l s i e  z y l i M r m s  
Oleje .sazswe do popę-

iG io rć w

Tłuszcz Tajała
poleca i dostarcza

Generalna reprezentacja przemysłu 
techniczno-budowlanego

JAN GPŻICKI
w Krakowie, Dietlowska 30.

6657 1 5

korespond. pol.-niem ., rutyn, siła 
z długol. prakt. biur., posznk. odpow. 
posady w Krakowie lub na  wyjazd, 
możliw. w większym m ajątku ziem. 
w G alicji zach. albo Śląsku wschód. 
Zgłosz. pod: „Samodzielna1* A. W. 
przyjmuje Administr. „N. Reformy".

'6596 2 3

S m k n i D  kaohnia) Przedpok., 
J łU u U J b ,  łazienka i t. d. z po­
wodu wyjazdu bardzo tanio do od­

stąpienia. Dz. XXII. Pcdgórze- 
Kraków, Kołłątaja 16. L. Sta­
dnicka. 6599 2 3

4  p o j& o fe
przedpokój, kuchnia i łazienka przy 
ni. Grodzkiej bardzo korzystnie 
do wynajęcia od 1 października. 
Wiadomość z grzeczności w b a n -  
celaryi adwokata Dra I. Kren- 
gia, ul. Grodzka 32. 6600 3 3

lektyi juyha bebrajsfeiugo
najłatw iejszą metodą udziela

I. Kwitner, Kordeckiego 4.
6606 2 3

Od dnia 1 w rześn ia  1915 r. je st  
m ój sk ład  fa b ry czn y  n ap ow rót o tw a rty  
w Ilra k o w ie , przy ul. sw . K rzyża | |  
L. 7.

^  Z pow ażaniem ''

ZYGMUNT FLUSS
5916 11 12G. i k. nadworna

sztuczna farblarnla I ciiemiczna pralnia.

Do L. 4893/915. 6639 2 3

Rozpisanie 
publicznej rozprawy ofertowej.

Celem zabezpieczenia dostawy 500.000 sztuk worków 
bawełnianych na sól stołową i 500.000 sztuk sznurków do 
wiązania tychże worków, na rok 1916, rozpisuje c. k. Zarząd 
salinarny w Wieliczce publiczną rozprawę ofertową.

Należycie ostemplowane oferty, w zapieczętowanej ko­
percie, opatrzone napisem: „Oferta na worki i sznurki**, na­
leży wnieść do c. k. Zarządu salinarnego w Wieliczce, n a j­
później do 11 października 1915 r., godziny 10 tej przed 
południem.

Otwarcie ofert, przy którem mogą być obecni oferu­
jący, nastąpi dnia 11 października 1915 r., o godzinie 11-ej 
przed południem, w biurze Naczelnika wymienionego Zarządu.

Oferenci mogą przeglądnąć, względnie otrzymać za 
zwrotem kosztów własnych Zarządu salinarnego, wzory wor 
ków i sznurków, oraz bliższe postanowienia co do wnosze­
nia ofert w c. k. Zarządzie salinarnym tg Wieliczce, w biu­
rze warzelni soli. ^

Do oferty ma być dołączone 5%  wadyum od oferowa­
nej kwoty, względnie poświadczenie złożenia tegoż w kasie 
wspomnianego c. k. Zarządu salinarnego.

Oferty spóźnione lub nie odpowiadające ustanowionym 
warunkom, nie będą uwzględnione.

Wieliczka, dnia 21 września 1915..
C. k. Zarząd salinarny w Wieliczce.

w kolonii will tuż pod Krakowem, 
o kilku pokojach, z dużym ładnie 
urządzonym ogrodem owocowo wa­
rzywnym, do sprzedania boz pośre­
dnictwa. Wiadomość: Rynek gł. 24, 
n i .  p . w godz. od 10— 11 w kan- 
celaryi K ursa handl. 6605 2 2

AUsolwent pru®
poszukuje posady kandydata 
notaryainego. Zgłoszenia list. 
pod „ K a n d y d a t”  przyjmuje 
Administracya „N. Reformy**.

6609 3 O

Lokal sxiepowy
z dwóch nbikacyi i przyległoś'.! przy 
Ul. Pawiej 3, zaraz do wynajęcia. 
Wiadomość n dozorcy domu, ul. Lu- 
bioz L. 2. 6631 2 6

A6so!niitka3"” T!::K¥.*;
Wiedniu), rutynowana kcrepeiytor- 
ka, ndziela lekcji z fizyki, chemii 
i matematyki w zak ro je  ezkół śre­
dnich. rrzygoiow oje do egzaminów. 
Zgłoszenia pod B .S . przyjmuje Adm. 
„Nowej Reformy". 6615 2 3.

Hi
jak: mąka, ryż, krupy, groch, fa­
sola, ziemniaki i t. d. k u p u ję . 
Zgłoszenia wraz z próbkam i: fca- 
bryel Dekorde, Kraków, p ac 
Szczepański 1. 8. 6523 3 10

boro-gliceiynowo-lanoliuowy, jedyny 
środek do pielcgnacyi twarzy i rąk, 
uznany i polecony przez Świetne 
Tow. lekarskie w Krakowie. Do na­
bycia w tubkach po 60 h i 1 K, 
w nptecc pod „Słońcem1*, Kraków, 
Linia A.-B. 6621 2 3

fFgjla abitarygntek szkół gimn. realnych i licealnych otwiera 
”  8  się z dn. 1-go października pryw. uzupełniający Kurs przygo- 
“ ■* towawczy .do matury sem inaryjnej. — Wpisy przyjmuje 
do końca b. m. od godz. 2l/2— At/2 po południa. >

6545 2 3
Matylda Szremsrśwna

Kraków, Eochanowckiego 12.

Sypialnia
urządzenie knchni, jadalnia mała, stołki dębowe, ławki do przedpokoju 
ścianka, branzoleta z zegarkiem, brosza i 10 dywanów tanio do sprzedania

Hala aukcyjna, Pałac Spiski.
6610 3 3

Kupować losy II klasy.
Ciągnienie od 8 października do 

6 listopada 1915.

7s25K, 1U 50 H, V* 100 K, Vi 280 k
Najlepiej zamówić przekazem po­
cztowym u firmy: L eo z łh a rd  Le­
w in , W ied e ń , I, W o llz e ile  29.
Adres dla telegramów: Glileks- 
hand. 6310 2 2

m i
Towarzystwo FabrpszaeJ"

« r o b u j (  b u d s w l a n n - s t c l a r s k i r j i ,  
y y r a b s i  m ę b s t  i  p o r ła S i  1 1 p, 

(Baalischlerei, Biel tał Partttiii, OirIIiM  d. Ii. St.)

ci MorawsKiej Ostrawie
podejmuje się wszelhich robót budowlano-stolarskich Spe 
eyalna fabryka do wyrobu okien, drzwi, ścian oszklonych 
i t. d. Budowa portali, wyrób mebli, urządzeń dla' hoteli 
i kaw iarń, mebli biurowych i urządzeń wewnętrznych.,

6528 3 12

Prawdziwe berneńskie maieryo, 
Pora jesienna i zimowa 19! 5.

Odcinek 3 m długi na calele u- [
Jdnie )

I odcinek 10 ki r.
branie męskie (surdnt, spodnie ) ) f  17 kor 

kamizelkę) kosstojo t,!ko  j j ^
Odcinek na rzarne wizytowe ubranie 22 K; materyaly na za- 

rzatki, lodeny dla turystów, czesanki jedwabne, tudzież 
materye na kostyumy damskie

wysyła po cenach fabrycznych znany z rzetelności fabryczny 
skład sukna

Slegel-Imhof w Bernie (Mor.).
Próbki z ad a rm o ,  opłacone.

Korzyści dla prywatnych odbiorców, zamawiających materyały 
na miejscu w fabryce wprost n firmy Siegel-lmhof, są znaczne; 
ceny przy wcześnie nskutecznianem zakupnio inateryałów — obok 
bardzo obfitego wyboru, są nadzwyczaj niskie. Uskutecznienie 
naw et małych zleceń starannie, ściśle podług próbek, z towaru 

zupełnie świeżego. 6632 2 8

5 h 5 h

07/3 23 0

w opakowaniu czerwono-żóltem wysyła 
opłatnie za zaliczka 500 kostek za 15 K, 
1000 kostek za 28 K. Fabryka kostek ro­
sołowych. Praga, II., ul. Podskal 1990.

Dopóki zapas starczy, ze względu na niemiecki zakaz wywozu,
wysyłam

Ekstrakt „Ochsena
*/. h g  p u s z h ę  z a  3  K 5 9  h  z a  z a lic z k ą

U

daje około 120 filiżanek mo­
cnego mięsnego rosołu.

Niezbędny dla każdego domu, 
restauracyj, meuaży, szpitali 

i t. d.

W ysyłka codzień pocztą (8 puszek =  5 kg przesyłka poczto­
wa) opłatnie. 6647 2 2

G enera ln y  sk ła d  Alio&a’e r  F ls is c h e r s s iz w e r k e  
S m il F a rcb y , W ied eń , II., U ntere D o a a a słr . 3 3 .

» Jahra"
Peirosen Sbninpoonr /u
n ajlep szy  środek do  
m ycia i p ielęgnow ania  
w łosów . — W yrób i g łó ­
w n y sk ład: Apteka F. 
G rajew skiego w  Krako­
w ie. —  W szędzie do 
nabycia. 4431 27 50

cukiernika do ciast przyjmę zaraz. 
Kazimierz Wiśniewski, Kraków, ul. 
Czarnowiejska L. 20. 6613 2 3

Przy^stoiiiiiJe.
do egzaminów kwalifikacyjny chi wy­
działowych. Zgł. tylko listowne pod 
„Egzamin" przyjmuje Administracya 
„N. Reformy". 6627 2 2

P a r n i a
z m aturą seminaryalną i z kursem 
absolwentek," biegła w językn nie­
mieckim i pisząca na maszynie, po­
szukuje posady biurowej, o skrom­
nych wymaganiach, w Krakowie.— 
Posiada prakiykę 6-cio miesięczną. 
Zgł.: Ju lia Zamorska, Szarów. p. 
Brzezie (koło Bochni). 6635 2 3

m i i '
hotel we Lwowie w pierwszorzędnej 
dzielnicy. Inform acje: Kraków, Ło­
bzowska 27, parter na prawo.

6644 2 3

Poszukuje się
3 pokoi słonecznych z komfortem. 
Zgłosz. list. pod A. B. 8 p o jm u je  
Adm. „N. Reformy". 6641 2 3

Sumiennych zastępców (także 
panie) poszukujemy wszędzie. 

Zajęcie możo być główne albo po­
boczne. Dochody przy niem bardzo 
powabne (kilkanaście, a naw et kil­
kadziesiąt mk. dziennie). Wprawy 
osobnej nie wymagamy. Zacząć 
można zaraz. Szczegóły darmo. — 
Księgarnia Wydawnicza Polska, Po- 
zuuń-Poscn. (Schliessfach). 6367 4 6

w ilości 209 cetnarów metrycznych 
ma na sprzedaż z odbiorem zaraz 
Dominium Paszkówka, poczta i sta­
c ja  kolei Wielkie Drogi. 6695 2 3

Pomst!:ih hamUotey
z działa korzennego i bufetowego, 
wolny od wojska, poszukuje posady 
w; handlu lub przedsiębiorstwie fa- 
brycznem jako magazynier, ka*ver, 
buchalter itd. Zgłoszenia: Wojciech 
Szeląg, Iłiepoło/nice. 6579 3 3

d o w a  inteligentna, bezdzietna, 
__ rutynowana gospodyni, poszu­
kuje posady. Zgłoszenia pod M. N. 12 
przyjmuje Adm. „N. Reformy". 

6593 3 3

Potrzebuy zdolny

M
oraz uczeń ze szkoły wy­
działowej, lat 13—15 do nau­
ki cukierniczej. W. Nowak 
W Bochni. 6347 S 10

P?o§iisisii.
lub f a r m a c e u i l i i  poszukuje Dro- 
gnerya lleleny Sikorskiej, Kraków, 
ul. Szewska 22, Posada do objęcia 
zaraz. 6575 2 4

Do wynajęcia od 1 paźdz. b. r.

2 p i t ! ,  s i n e  mieszkania
po 4 pokoja z kuchn., balk., elektr. 
i wsielkicm i wygodami, na I i II 
piętrzą, przy ul. Dietlowskiej 88 
(przedłużenia Wielopola). Wiado­
mość w miejscu, III p., na lewo.. 

6573 4 5

J
poszukuje zdolnego rutynowa­
nego pomocnika, Zgłosze­
nia z fotografią pod: Droge- 
rya, Oświęcim. 6533 3 3

Zamiast © W I S poleca

M@lasyną
najlepszą karmę dla kon:, bydła ro 
gatego i trzody chlewnej, dom han­
dlowy S. Binzer, Kraków, Radzi- 
wilłowska 15. 5703 10 10

P o : ; . . ' t a o
kupuję ubrania używane męskie, 
damskie i t. p. Korespondentka wy- 
starcia . U. Schwarz, ul. Józefa 1. 

5670 14 20

!!! polacy!!!
Pierwszorzędny polski lekarz d e n -  
d y s ta  D r Hi ordynuje leczniczo 
i wykonnjo roboty techniczne za 
skromnem honoraryum. Wiedeń, I., 
Spiegelgaise (tuż obok Grabenu) 
Nr 13, III/9. Telefon 20/YTU. Or­
dynacja od godziny 2 — 6, w nie­
dzielo od 9 — 12 rano. 5008 19 19

Podziękowanie.
Wszystkim, którzy starali się 

nieść mnie ciężko rannemu u lg ę . 
w czasie pobytu w szpitalu 
w' Jaworznie, a w szczególno­
ści W. P. dyrektorstwu Ka- 
cerom, Drowi Kazimierzowi ^ 
Miszke, burmistrzowstwu Fr. 
Rackom. Wiel. Ks. Sosinowi. 
WP. Hitesowi, wachmistrzowi,
P. Suberlakowi, E. Bernadzi- 
kiewiczowej, Witalińskim, Bu­
dzyńskiej, Stawarskim, Lidze 
Pań, składam serdeczne „Bóg 
zapłać". C570 2 2

Zakopane, 22 września 1915.
M aksymilian Pniak  

sierżant Leg. polsk.

jta czasie.
Suiicn w kostkach, jedyny wy 

rób krajowy, czysto mięsny, poży­
wny i nadający się do dłuższego 
przechowania, praktyczny i dla wy­
jeżdżających r.a plac boju, poleca 
w puszirach półkilogramowych po 
50 sztuk za 6 koron. Chrabnsz* 
i Spka, Kraków, nliea Szpitalna 

6536 3 6

etn
blondynkę z niebiefkiemi oczyma, 
zamieszkałą w Andrychowie, odda 
wdowa zaswoje. Zgło3zenia:Ócliron- 
ka, Andrychów. 6434 2 2

F S a m e s y c i e l k a
z jaknajiepszemi rekomendacjami 
bardzo dobrą muzyką, początkami 
języka francuskiego i niemieckiego, 
poszukuje posady prywatnej do klas 
normalnych. Zgłoszenia listowne pod 
Z. W., Nadbrzczie, 6433 3 3

naEmaaaiłSdaaiiM'Łauai«a»

Nowa

mapa m iesięczna
z ozua.zeuiem pozycyi wojsk 
w Rosy i, Francyi, Włoszech 
i T u rc ji wyszła z druku. 
Za nadesłaniem 80 hal. wy­
syła księgarnia D. E. Friedleina, 

Kraków, Rynek 17 (R).

6452  i 9

Jah sobie pomagać
g<ty doohodr wyfltarczają? N aj­
lepiej -p^oz_uozciw y zarobek po­
boczny, ktćiy od zaraz mogą uzy­
skać w przedsiębiorstwie pólk iem  
osoby sumienne (także panie), ma­
jące trochę znajomości. Zajęcie za­
szczytne, obok zajęcia zwykłego. 
N.o potrzeba do niego ani pienię­
dzy, ani osobnej wprawy. Zgłosze­
nia adresować: fo s ts  clili essfach -254, 
Poznań-Posen. 6366 5 6

“J GWOZ
lekki 'orek na 8 osób i wózki uży-_ 
wano r.ą do sprzedania. Kraków 
ul. Długa 1. 06, zakład rymarski 
R. Parafińskiego. , 6462 5 5

Szu iMiłaiieryi
„Hermes", Dobrurbowskiego i Pil­
cha, K ra k ó w , S U o ry ań sk a  35
(wejście od ul. św. Siarka 1. 201 
przyjmuje wpisy na -kursa buchał- 
teryi, stenografii poi. i  niem. itd. 
codziennie od 9— 1 i  od 3—5-tcj.

6496  1  4

Fasyę ppdaffiooe
sporządza i udziela odnośnych in­
formacji konc. Biuro zawodowe (da­
wniej Dunajewskiego 2), obecnie 
Dunajewskiogo 9, lokal Krakow­
skiego Biura ogłoszeń, na razie ty l­
ko w środy i sobety od 3 do 7, w 
niedziele i święta od 10— 1.

6138 9 10

Przyjmę dziecko
z lepszego domu na wycho­
wanie za stosownem wyna­
grodzeniem. Listowne zgłosze­
nia pod T. W. 25 przyjmuje 
Administracya ,.N. Reformy**

6516 3 o.

i
ubrania, palta i futra męskie i dam­
skie. — S. E& fziior, B ra c k a  5.

6f)89 9 10

Prawnik
z pierwszym egzaminem pań­
stwowym, energiczny, ze zna- 
cznemi zdolnościami pedago- 
gicznemi, poszukuje lekcyi. 
Zgłoszenia: Stanisław Gliń­
ski, słuchacz praw, Andry­
chów, ul. Garncarska u pp 
Pikoniów. 6118

Od 4  k oron
S u lm le  dam ski©

od I koron y  
Sukienki dla Sziesl

przyjm uje s ię  do roboty:  
Ulica K arm elicka  7, li. p iętro,
k a m ie n ic *  w  podw órza .  6300 6 o

Drukarnia Literacka w Kiakowie. ul. Jagiellońska L. 10. Rządca drukarni L. K. Górski

i

08417725


